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ROK XV

STOLICE POLSKI I NIEMIEC
zmierzą swe silą w spotkaniu boksersk m

Berlin, w październiku. palast“ i setki innych pomiesz- 
dość długiej przerwie zde- czeń; które buduje największą ha- 

cydował się Berlin na organizację 1? świata (Deutschlandhalle) nie
Po

poważniejszej międzynarodowej ma mniej kosztownych sal śred-
imprezy bokserskiej. Od zeszło
rocznego meczu z Poznaniem i po 
licyjnego turnieju nie działo się w 
Berlinie nic ciekawego o charak
terze międzynarodowym. Berlin, 
miasto tysiąca wielkich imprez 
sportowych jest w tej dziedzinie 
pewnego rodzaju unikatem.

DZIWNE CIERPIENIA
Trudno jest dogodzić rozkapry

szonym gustom berlińskiej publi
ki. Kaprys tłumu jest tak nieobli
czalny, że żadna instytucja w przy 
bliżeniu nawet nie jest pewna, czy 
w obliczu danej imprezy, czeka ją 
świetny interes, czy kompletna 
klapa. To też najczęściej i to coraz 
częściej spotykamy się z rezygna- 
ci? i biernością.

Byłoby inaczej, gdyby Berlin 
miał odpowiednie locum dla mię
dzynarodowych imprez. Miasto 
które posiada ogromny „Sport-

niej wielkości, mieszczących 3 do 
5 tysięcy widzów i gwarantują
cych powodzenie finansowe każ
dej inicjatywie.

„TennishaHe“ na 8000 osób i 
„Sportpalasf na 12000 osób są 
bardzo drogie, pierwsza z nich po 
siada nawet cenę odnajmu luksu
sową. To też jeśli ktoś się decy
duje, decyduje się przeważnie na 
„Sportpalasf, ale wtedy grozi mu 
widmo deficytu. Aby pokryć o- 
gromne koszta organ zacji impre
zy bokserskiej w Pałacu Sporto
wym potrzeba conajmniej 6000 wi 
dzów. Czy przyjdzie tylu na mecz 
Berlina z Warszawą?

POD ZNAKIEM INTERESU
Przystępując do organizacji piąt 

kowego meczu powiedzieli kie
rownicy brandenburskiego okrę
gu pięściarskiego otwarcie: albo 
nie robimy niczego, albo robimy 
interes. Kasa związkowa znajduje 
się w stanie domagającym się po
ważniejszego zastrzyku. Robili Po
lacy świetny interes na imprezach 
z nami, musimy i my spróbować.

Jeżeli Wciągnięto w grę „Sport- 
palast" interes musi być niezawod , 
ny — przynajmniej w oczach or- ' 
ganizatorów. Nie omieszkano też 

(niczego uczynić, coby zapewniło 
meczom powodzenie. Reklama 

I jest głośniejsza nż zwykle, ramy 
imprezy okazale. Okazale jak na 
Berlin, bo właśnie w Berlinie wie
le rzeczy odbywa się z mniejszą 
wystawnością, niż na dalszej, czy 
bliższej prowincji.

Przegląd Sportowy wysyła

DWIE NAJLŻEJSZE WAGI BERLINA NA WARSZAWĘ 
BRUSS WEINHOLD

stanie przeciwko Rotholcowi groźny przeciwnik Czórtka
Pamiętamy jeszcze ostatnie go- • dwie dotychczasowe porażki, po- 

ściny polskich bokserów w Berli-1 niesione przez reprezentację Ber
nie. Skromne bezszelestne prawie j lina w stolicy Polski. Dwa razy 
powitanie, średniawy hotelik i tan 9:7 to niby niewiele, ale zawsze
detna zupka na pseudo-bankiecie. 
Tym razem ma być inaczej: uro
czyste bodaj przywitanie, eleganc 
ki hotel i wystawne akcesorja im
prezy. Berlin wyzbył się wielko
miejskiego lekceważenia. A może 
zaraził się szerokim gestem swych 
obecnych gości?

SPORT MA

Tyle mówi się o
GŁOS!

interesie i ra- 
można zapo-

HORNEMANN 
zmierzy sic w Berlinie z Karpiń

skim.

na mecz Polska Rumunia do mnieć o najważniejszem: o spor- 
Bukaresztu, oraz na ostatni tre- j cie z nią związanyrn. 
ning we Lwowie, jako specjal-\Zostaje on istotnym 
nego sprawozdawcą, red. Narcy piątkowego meczu.

Dla nas po- 
momentem

\za Sussermanna.
jpąmuwegu meczu. Gospodarze 
1 czekają upragnionego rewanżu za

obciąża sumienie, tak dbałego o 
swą sławę sportową miasta, jak 
Berlin. My znów chcemy — poza 
zrozumiałem życzeniem zwycię
stwa — uczciwej demonstracji so
lidnych polskich umiejętności pię
ściarskich. — Wolno nam tego o- 
czekiwać właśnie wtedy, gdy 
boks polski reprezentuje stolica.

Czasy zmieniły się gruntownie. 
Nowy kierunek boksu niemieckie
go, forsujący typ półfightera-pół- 
technika,, przerzedza w pierw
szych szeregach stylistów w ro
dzaju Campego, Bernlóhra. czy 
Ausbócka.

I (Dokończenie na str. 2-ej)

FINAŁ KURSU P. K. S. W KATOWICACH
odbył się bardzo uroczyście. Do 60-ciu młodych bokserów prze
mówił kom. Maślanko, poczem wręczono prezesowi klubu insp,

Jeziorskiemu pamiątkowy obraz.
DEZERCJA MISIUREWICZA J .

Mistrz Polski Misiurewicz po sensa- ] $ 
cyjnej przegranej z Kruszyną, któremu j 
iak wiadomo, poddał się w drugiem , 
starciu, nie stanął w niedziele do walki j 
z Lelewskim. Czyżby aż taki wpływ : 
miała ta porażka. Nie wchodząc nara- ( 
zie w szczegóły stwierdzić musimy, że 
test to postępowanie niegodne mistrza 
Polski.

KRUSZYNA PRZEGRYWA
Kruszyna, pogromca Misiure wieża, I 

przegrał, jak już w sprawozdaniu pisa-1 ! 
liśmy, z Radomskim w Inowrocławiu I , 
na punkty, chociaż trzymał się dzielnie. | ;

RFPRF7FNTACY INA 8-KA WARSZAWY W PRZEDDZIEŃ WYPRAWY BERLIŃSKIEJ 
Stoją: Doroba, Mizerski, Karpiński, Jańczak, (siedzą): Rotholc, Polus, Czortek, Kozłowski,

W trzeciem i czwartem starciu był po-1 
ważnie wyczerpany, co winno być dla j 
niego wskazówka, aby energicznie za-, 
brał się do systematycznego treningu, ' 
bowiem technicznie jest jeszcze zbyt 
slaby, aby walki na punkty rozstrzygać ; 
na swą korzyść.

ŚWIRK — AMATOREM
Świetny bokser IKB Świętochłowice 

Swirk pozostaje amatorem. Protektor 
boksu zawodowego, Frank, istotnie za
giął na niego parol i obiecywał mu zło 
te góry. Swirk jednak oparł się poku
sie, co przyszło mu tern łatwiej, że na 
Śląsku jest głośno, jak rzeczywistość 
różni się od obietnic p. Franka.

KYFUSS 
będzie przeciwnikiem Mizerskie' 

go w Berlinie.

—■ori

PRZYJAZD GEN. OLSZYNY - WILCZYŃSKIEGO 
nowego dyrektora P. U. W. F„ do Warszawy. Na dworcu witał ' 
go płk. Kiliński (na prawo) oraz ppłk. Czuryłło (na lewo). Stylu 

kpLSzeremeta
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W obliczu batalji bukareszteńskiej
-16 nazwisk piłkarzy -

z których powstanie Reprezentacja Polski
W poniedziałek wieczorem za

wiadomił p. Kałuża telefonicznie 
P. Z. P. N., że na mecz treningo
wy do Lwowa desygnuje nastę
pujących graczy:

Albański, Fontowlcz,
Al ar ty na, Doniec, Michalski,
Kotlarczyk 1.1 II, Dytko, Wasie- 

wiez,
Piec, Matyas, Szerfke, Pazurek, 

Kisieliński, Riesner, Smoczek.
W składzie tym znajdujemy 

‘dwu bramkarzy, trzech obrońców, 
czterech pomocników i siedmiu 
napastników.

Uderza w nim przedewszyst
kiem pozorny powrót do „starej" 
gwardji. Widzimy więc znów nie
zniszczalnego Fontowicza, „robo
ta" Kotlarczyka I, extanka Pa
zurka, odmładzającego się Smocz
ka i przedwcześnie odstawionego 
Riesnera. Udział ich w meczu 
lwowskim nie przesądza natural
nie wyznaczenia do reprezenta
cji, jednak fakt ponownego u- 
względnienia zasługuje na uwagę. 
Osobiście uważamy, że obrana 
droga jest słuszna.

Parokrotnie podkreślaliśmy nie
stosowność zbyt impulsywnych 
haseł generalnego odmłodzenia 
drużyny. Reprezentację można i 
należy stopniowo odświeżać, na
tomiast zbyt radykalne cięcia da
łyby rezultat najmniej pożądany!

W roku bieżącym przełamało 
się szczęśliwie konserwatyzm i o- 
bawę przed inowacjami. Dostęp 
do szeregów drużyny reprezenta
cyjnej znaleźli nowi gracze. Jedni 
wprowadzili się z miejsca bardzo 
dobrze, inni wciąż jeszcze apliku
ją. Kisieliński, Dytko, Piec, Do
niec, Wasiewicz, — to jak na po
czątek dawka wcale pokaźna.

Zwolna zmierzamy zatem do 
stanu, który uważać należy za naj 
bardziej racjonalny, t. j. do stwo
rzenia pewnej liczniejszej grupy 
graczy, którymi rnożnaby w mia
rę potrzeby i okoliczności swobod 
nie manewrować. Naturalnie nie 
da się to przeprowadzić w ciągu 
jednego sezonu, tembardziej, że 
nie dysponujemy w tej chwili nad
miarem piłkarzy o mniej więcej 
równorzędnych kwalifikacjach.

Fakt jednak, że dzisiaj .już za
chodząca kwestja, komu dac pierw, 
sźdństwo, Kotlarczykowi, czy Wa- 
siewiczowi, Riesnerowi, czy Pie
cowi, Szerfkemu, czy też Smocz
kowi — ma swoje dobre strony. ,

Przechodząc skolei do rozpa-t 
trzenia składu przeciw Rumunji ) 
stwierdzić należy z zadowolę- । 
niem, że p. kapitan sportowy nie j 
-zabrał graczy Ruchowi wyjeż- i 
dżającemu do Niemiec. ।

W bramce utrzyma się zapew- i 
ne Albański, który grał bez zarzu- I 
tu z Jugoslawją, wyśmienicie z i 
Niemcami i równie dobrze z ।

względu na młodszy wiek. Przy 
równej formie uwzględnić należa
łoby naturalnie przedewszyst- 
kiern gracza młodszego, z chwilą 
jednak gdy okaże się. że Kotlar- 
czyk I jest w pełni sił, nie widzi- 

. my powodów, dla których miało
by się zrezygnować z doświadczo 
nych jego usług. Nie przesądza to 
naturalnie sytuacji Wasiewicza, 
którego użyje się znowu przy naj
bliższej sposobności.

W ataku pewne jest lewe skrzy
dło (Kisieliński) oraz pozycje łącz 
ników (Matyas, Pazurek), o ile na 
turalnie p. Kałuża nie nosi się z 
cichym zamiarem zużytkowania 
na łączniku Smoczka lub Szerike- 
go.

Niewiadomą stanowi natomiast 
obsada centrum. Gracz Warsza
wianki, czy poznańczyk?...

Szerfke w Wiedniu doskonale 
rozumiał się z Matyasem, mniej z 
Pazurkiem; Smoczek zna się z Pa
zurkiem nie od dzisiaj, chodzi więc 
głównie o kontakt jego z lwowia
ninem.

Wszystkie te problemy uda się 
częściowo .wyjaśnić na boisku 
Iwowskiem, gdzie okaże się rów
nież, czy Riesner nie zdobędzie 
pierwszeństwa przed Piecem.

Przeciwnikiem Drużyny Narodo
wej będzie we Lwowie Pogoń, u- 
zupełniona o rezerwowych „re
pów". Pod adresem klubu lwow
skiego należałoby zaapelować, by 
nie zachorował czasami na ambi
cję pokonania za „wszelką cenę" 
reprezentacji. W tym wypadku bo 
wiem rozwinęłaby się niepotrzeb
nie ostra gra, której koszta przy- 
szłoby zapłacić później w Rumu
nji.

Pogoń powinna zresztą mecz 
czwartkowy również wykorzy
stać dla celów treningowych, wy
próbować własnych nowych gra
czy, oraz pewne nowe kombina
cje, w ramach swej drużyny.

Należałoby również poprosić pu

bliczność lwowską o zachowanie 
umiaru w krytyce zawodników, 
którzy w danym razie będą repre 
zentowali nie poszczególne kluby 
lecz piłkarstwo polskie.

N. S.

Austrją.
Zdaje się, że w obronie rowmez 

■ nie zajdą zmiany, aczkolwiek nie- j 
pewna jest postawa Dońca na śli- i
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ale sftład ©hrywa mgła tajemnicy
BUKARESZT 30 10 — Tel. izatorowie oczekują rekordowej go i chęć utrzymania z nim k 

..I L ... i frekwencji. Do spopularyzowa- taktu.^ w
piłkarskiego z Polską są w pel-od'Rumunji wybitnie się poprawił, 

nym luku, z.mmmwams m.- znacznej m erze. prasa, n obliczu spotkania znikł pe-
prezą niedzielną jest' w stolicy szeiegu dni zajmuje s; ę isvmjzm coraz częściej pojawia- 
rumuńskiej bardzo silne, organi- tensywnie. snując pizypui- -e-,-y wróżące drużynie

ma i horoskopy. Pole do domy- n \1lkrpd Zmiana Da,
słów jest bardzo szerokie, gdyż i-------- 
wbrew zapowiedzi komitet se-

wł. — Przygotowania do meczu

nym toku. Zainteresowanie im-

miejscowej sukces! Zmiana po-

W.HajduKi - Drezno -Dusseldorf
Czekamy na pomyślne wieści z wyprawy Ruchu

Chorzów, 30.X.I935
Wskutek zwolnienia graczy Ruchu z 

obowiązku reprezentowania barw pol
skich na meczu z Rumunami, górnoślą- 
zacy wyjechali na niecze rewanżowe 
do Niemiec w najsilniejszym składzie. 
Pewne zastrzeżenia budzić jednak mu
si eksperyment w ataku, gdzie na lewe 
go łącznika wystawiono łbruna, który, 
jak zresztą i rezerwowy napastnik 
Loewe, nie przekonał nas o swej war
tości

Skład będzie więc wyglądał następu
jąco; Tatuś, Rurański, Czempisz, Pan- 
hirsz, Badura, Dziwisz,. Urban, Giemza, 
Peterek, Ibrnrn, Wodarz. Jako rezerwo 
wi zostali ekspedycji przydzieleni: 
Idylla — (bramka), Wadas — (obrona), 
Nowakowski — (pomoc), oraz Loewe 
— (napad). Z zasilenia ataku Wosta- 
lem z Amatorskiego K.S. z Chorzowa 
zrezygnowano. Wycieczka K.S. Ruch 
liczy 19 osób, 15 graczy oraz 4 człon
ków zarządu. Na czele ekspedycji sto: 
urzędnik huty „Batory" p. Pietryga. 

Nad drużyną będzie czuwał p. insp. 
Gettler. Członkowie zarządu Wiza i 
Wieczorek towarzyszą drużynie z włas 
nej ochoty.

Z ramienia oddziału śląskiego związ
ku Dziennikarzy i publicystów sporto
wych wyprawie hajduczan towarzy
szyć miał red. Gorzelany, wyjazd je
go jednak nie doszedł do skutku, spo- 
wodu odmowy udzielenia bezpłatnego 
paszportu. Na tern miejscu muslmy 
podnieść, że dziennikarze śląscy mają 
umowę z Ruchem, według której klub 
hajducki przy każdorazowym wyjeż- 
dzie zobowiązał się zabrać na koszt 
własny jednego z członków związku.

Wycieczka wyjechała dziś po godz, 
nie 7-mej rano. Do Drezna przybędą 
Polacy o godz 14-tej, gdzie po rozlo-

lekcyjny do tej pory nie wyzna-

munji. Stanie się to dopiero w
kovvaniii się skorzystają z zaproszenia CZWartek wieczorem.
D.S.C. i wezmą udział w kolacji. Ban- ", ...
kiet dojdzie więc do skutku przed me
czem, a to z tego względu, że Ślązacy 
natychmiast po zawodach z Dresdner 
S.C., jadą dalej do Duesseldoriu. Dro
ga prowadzić będzie wskutek złego po 
łączenia przez Berlin. Przyjazd do gro 
du groźnej fortuny nastąpi o godzinie 
8-mej rano w dniu zawodów.

Współpracownik Wasz miał możność 
rozmawiać krótko przed odjazdem z 
kierownikiem mistrzowskiej jedenastki. 
P. ins. Gettlerem. Rozmówca jest wy
prawą bardzo przejęty i życzy sobie 
iuż nie dwa zwycięstwa, ale przynaj
mniej jedno (DSC.) i remis (Fortuna), i 
Ruch pobił swego czasu Fortunę 5:1, 
ale przegrał z Dresdner 1-2. to też za
leży mu przedewszystkiem na rewanżu 
z drezneńczykami, no i na tern, by 
me przegrać z Fortuną, którą zdekla
sowali. O ile chodzi o mecz dnia 
pierwszego to insp. Gettler iest o wy
nik spokojny. Martwi się jednak o wy
stęp w Duesseldorfie. bojąc sie, by nie 
wystawiono tam specjalnie złośliwego 
arbitra, gdyż Fortuna bawiąc we Wiei- 
kich-Hajdukach była wyraźnie niezado
wolona z sędziego p. Gruszki

Kończąc rozmowę, wyraził sympa
tyczny inspektor jednak przypuszcze
nie. że drużyna jego da sobie w Niem
czech jakoś radę, tembardziej, że w 
czasie pogawędki, którą wczoraj jesz
cze prowadził z zawodnikami panował 
najlepszy humor.

Ruch wierzy we własne, choć nad
wątlone siły, to jest rzecz bodaj naj
ważniejsza. Czy jednak ambitni Sląza 
cy nie wzięli zadużo na swe barki, go
dząc się na mecz po meczu i to z tak, 
męczącą podróżą, to inna rzecz.

Powrót Ruchu do Hajduk nastąpi już I 
w godzinach rannych 2 listopada br.l I

~ Wedle ogólnej opinji znajdą 
się w nim gracze, których naz
wiska podałem w ostatniej kore
spondencji. Przewiduje się je
dynie zmianę w pomocy, gdzie 
miejsce Szanisla zajmie praw
dopodobnie Dcheleanu z Ripen- 
sii. Lansuje się też pogłoskę, że 
na środku pomocy zamiast Ei- 
senbeissera znajdzie się Juhas
(Oradea), pozatem w ataku za
miast Sepiego zagra prawie na
pewno Valkov.

Przyczyny niewyznaczenia 
do tej chwili definitywnego skła 
du szukać należy w niezdecydo
waniu komitetu selekcyjnego 
szczególnie gdy chodzi o graczy 
prowincjonalnych.

Mecz odbędzie się na repre
zentacyjnym stadjonie Bukare
sztu o godz. 15-ej. W czasie 
przerwy przewidziany jest bieg 
Petkiewicza, w ramach zawo
dów CIWF z rumuńskim Insty
tutem Wych. Fiz. Federacja ru
muńska zarezerwowała dla dru
żyny polskiej pokoje w hotelu 
Union.

Koła kierownicze są zadowo
lone, iż mecz mimo trudności u- 
dało się doprowadzić do skut
ku. Przy każdej sposobności 

(podkreślają zainteresowanieswei * Ima potęgo sportu

PŁK. DAVI LA 
prezes komisji selekcyjnej, któ
ra ustali skład reprezentacji Ru- 

munji na mecz z Polską.

glądów ma swe źródło w nie
złej formie, wykazanej przez 
różnych graczy w czasie ostat
nich spotkań klubowych, a po- 
zatem chodzi zdaje się o wytwo 
rżenie odpowiedniej atmosfery i 
wzmocnienia samopoczucia wła 
snej drużyny. W każdym razie 
liczyć się należy z silnym dopin
giem miejscowej publiczności, 
która zechce za wszelką cenę 
stać się świadkiem zwycięstwa 
swoich. Kolonja polska zapewni
ła sobie specjalny blok na try- 

ibunach i postara się o wsparcie
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Billy Smith o meczu w Berlinie
Łódź, dn. 30 paźdz. 1935 r.

Rozmawiałem dziś z Billy Smithem 
na temat aktualnego meczu międzyna
rodowego Berlin — Warszawa.

— Swoją opinję przedstawiłem 
przed dziesięciu dniami kierownictwu 
drużyny warszawskiej podczas poby- 

' tu w Łodzi. Wysunąłem poważne za- 
• strzeżenia co do osoby sekundanta, 
i która w Polsce nie jest jeszcze dosta- 
| tecznie ocen ana. Mądry, doświadczo- 
। ny sekundant to duża szansa. Dlacze- 
' go nie jedzie Sztainm? N e mogę te- 
। go zrozum eć — mówi trener naszych 
j olimpijczyków.
I Ósemkę berl ńską znam dobrze, ale 
! zastrzegam się. że formy' i dz siejszej 
I iej wartości n e potrafię ocenić, gdyż 
I poraź ostatni widziałem ją przed dz e 
I więciu miesiącami. Na tej podstawie tru

skim teren‘e.
Boczni pomocnicy są ustaleni, 

natomiast o pozycję centralną kon 
kuruje 'Wasiewicz z Kotlarczy- 
kiem.

Nie zgadzamy się z opinją, ja
koby pierwszeństwo należało się 
bezapelacyjnie lwowianinowi ze

dno stawiać horoskopy, n emniej je
dnak postaram się w k Iku stawach o- 
mówić poszczególne walki.

Rothrlc będzie miał cięższe zadame, 
n ż się spodziewa. Jego przeciwnik 
Bruss „n e leży" mu. niemniej jednak 
bezsprzecznie wyższa klasa Polaka po
winna przynieść Warszawie w tej wa 

! dze pierwsze punkty. Rotholc musi pa

WSRtor Junosza

li

go faworyta 
Ma on nad 
Czortek jest 
formie.

Kozłowski

w watce z Weinhołdetn.
nim 
dziś

może

przewagę kontry, 
zresztą w dobrej

Itazyć tylko na
swój nieprawdopodobny, niedźwiedzi 
cios. Na punkty wygrać musi Arenz. 
czołowy w tej chwili bokser niemiec-

ki najmocn ejszy punkt Berlina. I rem, za jakiego uważam Vletekego, 
O Polusa się boję. Dla wagi lekkiej pow nien być zadowolony.

n'e Jest on jeszcze zupełne predesty-l . ... .
■ - Coz można powiedzieć o szansachnowany choć prawda, że w grani

cach piórkowej trudno mu się było 
zmieśc;ć. Robił on na mn e w Łodzi 
wrażenie chorego. Jeżeli wyciągn e 
remis z szybkim i dobrej klasy bokse

Stolice Polski i Niemiec Boft. aW. ze sćr. I-ej
Z drugiej znów strony świa

domi jesteśmy jak daleko awan
sowała pod względem czystego 
wyszkolenia bokserskiego polska 
elita pięściarska. Pod tyrn wzglę
dem Warszawa bliższa jest daw
nego ideału poznańskiego. Wie
my. że tam gdzie walczą Rotholc, 
Czortek, Polus czy Kozłowski w 
iednyrn ringu z Brussein. Klingen- 
brunnem. czy Hornemannem — 
wstydu łykać me będztomy. Nasz 
handicap w wagach ifticięższych

i nTętać. że Bruss wspan ale kontruie z I wyrównuje w przeważającej mie-
. prawej. r7-Q hiasa Pięściarska reprezentan-
I Czortka uważam jako bezwzględne 1 tów Berlina z drugiego krańca ó-

semki. A że oni wstydzić się będą 
na początku meczu, a my (z mniej 
szą dozą prawdopodobieństwa) na 
jego końcu — to już nasz osobisty 
pech.

Tak czy inaczej, warszawska 
reprezentacja bokserska jedzie do 
Berlina, jeśli nie po sukces cyfro
wy. to w każdym razie po uzna
nie dla swej kultury ringowej. Mo
że po I listopada usłyszymy na
reszcie w Berlinie coś ciekawszego, 
niż monotonne i stereotypowe już 
twierdzenie, że „Polacy wyróżniali 
się przedewszystkiem odwagą i
duchem walki". H. Gliner.

! filaby, w takich wyjątkowych oko
W roku 1935 przyjechał do Pary ilicznościach. wykazać się prawdzi- 

! wą sportowoscią, czy walka Borga

Janczaka w walce z Ćampem. Jeżeli 
Campe na serjo potraktuje walkę, to 
swą ko'osalną rutvną l szybkością mo 
że niedopn.ścić • Janczaka do głosu. 
Chcieimv wierzyć, że Janczak wyoa- 
dn'e. jak na swe skromne jeszcze umie 
iętności jaknajlep ei choć szans w wal 
ce z Campem mu nie daję.

.'przeprowadzić jeszcze dwie roz 
| mowy.

P. Da^ila oświadczył mi, że 
przekonany jest o zwycięstwie 
Rumunji. Zespół rumuński i 

. mecz napewno zadowoli opinję 
publiczną.

Znany sędzia i członek komi
sji selekcyjnej p. Ragulescu ocze 
kuje z zainteresowaniem nie
dzielnego spotkania. Nię uznaje 
on w sporcie rewanżów ani od- 

jwetu. Każdy mecz jest w sobie
Karp’fisk! ma szanse z nierównym I zamkniętem przeżyciem. Jako 

Hnrnemanem, jeżeli przez dwie ipierw | Rumun życzy on swej drużynie 
dynie^umVelnie^^^ i Spodziewa Się, że
iest pono w tej chwili w formie, ale „siódme z rzędu spotkanie jej z 
to n e przesądza sprawy, gdyż znany । Polską przyniesie też z całą pew 
iest z tego, że jest bardzo narówmy. । nością pierwszy sukces barwom

Doroba. z Tabbertem może wygrać!rumuńskim. Pozatem uważa on,
tylko przez nieustanną wymianę cio-iZe kontakt z piłkarstwem pol- 
sow. Lens?a gtawą i twardszy bokser; f WP:a.> bardzo
to ocztwiśce Tahhert i to w daiei^m Jest wciąż jeszcze Darazo 

W wadze ciężkiej Mizer- luźny, to tez staraniem odpo-erze wagę.
'ki z Kłusem może tylko wygrać wiedzialnych sfer będzie dopro- 
nrzez nrzynadek. ’ ‘ ‘ ....

7— Jaki wynik pan przewiduje?
wadzić wreszcie do większego
zbliżenia i stałych stosunków 

, —4 Zdttżem szcześc-em : dobrym se ^jędzy polskiemi i rumuńskicmi 
kundantem może Warszawa osiągnąć i., 2..
wynik nierozstrzygnięty. iKiuoami.

r I Ini. Piotr Mlzunka.

niezadowolenia. Arne Borg miał I przez „klasę“ cudzoziemca, zjedna । ropie. Wizyta egzotycznych gości cie, podczas wyjątkowo zaciekłego 
już, przy pierwszym nawrocie, pa- na dlań przez fantastyczny jego wy; stała się niebywałą wprost sensa- ataku Ali Blacks, czołowy, ich na-

• * «- a nVrntnv rekor- wa sportowoscią. czy waiKa DorgańtLLnrn bedLv beden Przeciwko czterem nie odby-|
dzista świata w cjaw-J Łaby się czasem w atmosferze
wówczas u szczytu s nfmrnstu przedstawiającej w złem świetle 
Pomewaz ute miano P' P - pojecie tłumu paryskiego o fair-kogo przeciwstawić, a chciano Ko- ' Jv 
niecznie pokazać * publiczności mi
strza w całej okazałości — postano I Na wszystkie te pytania trudna 
wiono urządzić mecz wielkiego I było odpowiedzieć; więcej — moż- 
Szweda ze sztafetą czterech najlep na było do ostatniej chwili oba- 
szych pływaków francuskich. wiać się, „L /„L"

Pomysł ten - wyjątkowo szczę-] P^^rych incydentów.
śliwy jeśli chodzi o ściągnięcie na j

P

cją, w grze, której ojczyzną była pastnik Dean nrzedarł się przez 
stara Anglja — przybysze okazali ;mur mocnych ciał walijskich. Ści

śnięty z obu stron szarpał się dalej

rę metrów przewagi! i sitek, który potrafiła ocenić, który
Nawrot szedł za nawrotem, a dlu ; potrafiła ze sportową bezstronno-

gi Szwed wciąż szedł jak maszyna ścią uznać i podziwiać dała wy- 
nie znająca defektu, powiększając) raz spontaniczny temu szlachetne- 
systematycznie przestrzeń, dzielą- mu podziwowi, pragnąc, dla wysil- 
cą go od zmieniających się prze- ku obcego mistrza, godnego ukoro- 
ciwników, choć ci wyłazili ze skó-|nowania mimo, iz muśialo ono 
ry, prześcigali samych siebie... Try być związane z klęską barw wła- 
buny milczały: twarze powyciąga- snych.... , . „ ■ -z
' • ......................... - Arne Borei Arne Bore! -^a- "le *> «=»

. . . lały trybuny. Szwed, pod wpły-
W chwili, gdy Borg rozpoczynał i wem tego niespodziewanego dopin, Przeż cały czas Ali Blacks nie 

ostatnią setkę, szykujący się dolgu, tej tak wspaniale sportowej za-! stracili ani jednego punktu. Przez 
skoku mistrz Francji widział, że bę'chęty, jakby odżył. Ruchy jego,'cały czas — aż do meczu ostatnie*

ły się, spojrzenia stały się ponure 
zacięte, prawie złośliwe. j

dzie musial nadrobić dobre 10 met-1 przed chwila nieskończenie zmęczo
. . , •.. . . . rów, chcąc wyrwać Szwedowi i ne, nabrały znowu zaborczej ener*
ze me obejmie się bez;zwycięstwo Najiepszy pjywak “ -------------------- ---------

----- .. 1 • 1 francuski zahrał się do pracy z nie- 
śliwy jeśli cnouzi o------------------------------------------------------------------------------------------ .Dystans między
basen tłumów publiczności — był; ” yrazme poameceni, pyn wyra ninl) a Ąrne Borgiem zacząt malec 
bardzo niebezpieczny, jeśli chod/J > ^ie jenvowi^ wyraźniej, Szwed począł sła

sensacyjnego pojeaytiKU. maj bnąc; -\vysiłek był przecież do- Him atal/łnirna cL-nlzi niornr.l . * .......... ....o^tkrjakie ^ewentualny ^nik;*^^ p.erw_
mógł pociągnąć za sobą. | ęzg. cz^cj zawodów — pozosta-

Arne Borg był wprawdzie rekor | wiały publiczność najzupełniej obo-
dzistą świata na 400 metrów, ale jętną: gorzej — nudziły ją i niecier 

oliwiły.
Napięcie wzrastało z każdą chwi

mało miał szans na zwycięstwo w 
tak nierównej walce. Porażka zaś 
jest zawsze porażką: druty telegra . ... 
ficzne rozniosłyby po całym świe- !ą. a doszło do zenitu, gdy ukazał 
cie'tvlko suchą wieść o kiesce. Z i się Arne Borg. Głuchy szum tysię- 
tirugiei strony, jakiżby był wstyd cy szeptów spotęgował się do siły 
dla ptywactwa francuskiego, gdy-1 grzmotu. Rantem — zaległa śmier-

prawdy, prawie, że nadludzki. Jed
nak — walczył on rozpaczliwie, na 
śmierć i życie, walczył zawzięcie 
resztkami sil.

Gdy zostawało już tylko 50 me

gji, wszystkie muskuty odzyskały

się, niespodziewanie, mistrzami, 
wprost deklasującymi ekstraklasę 
brytyjską! Każdy mecz — a roze
grali oni ich podczas swego tour
nee ogromną ilość — kończył się 
katastrofalną wprost klęską synów 
Albionu. Wyniki 'cyfrowe były

go, przeciw najsilniejszej drużynie, 
przeciw reprezentacji Walji.

i dalej, aż wreszcie — gestem upa
dającego przed Akropolem mara
tończyka — położył pitkę za sakra
mentalną białą linją...

Rozległ się gwizdek — i sędzia 
brytyjski z zimną krwią oświad
czył:

— Foul. Rzut wolny przeciw No
wej Zelandii!.

Mecz zakończył się zwycięst
wem Walji. zdobywcy jedynego 
punktu. Po raz pierwszy, Ali
Blacks zeszli z boiska pokonani,

1

— na jeden krótki jeszcze moment 
— sprężystość i moc.

Dłoń Arne Borga dotknęła kra
wędzi o ułamek sekundy przed'dło 
nią Francuza. Wspaniały jego wy
czyn nagrodziły frenetyczne okla
ski. Dziesiątki młodych, entuzja
stycznych rąk podchwyciły chwie- 
jącego się z wyczerpania .zwycięz-

j . . .. DiacKs zeszli z boissa poKonam,Nowozelandczycy, upojeni tnum ; sjowa protestu, bez stówa skar 
■m mpdarpnili toan 7ocnnhi ,

------  .... — ce i uniosły do góry. Na ramionach 
trów, pływak francuski prawie sie j francuskiej młodzieży powędrował 
iuż że Szwedem zrównał. Jeszcze; szwedzki mistrz, pogromca francu-

fem, może niedocenili tego zespołu , ~ '
o wyjątkowej ambicji i wytrwało- ~ ,, , ...... .■
ści. Dość powiedzieć, że pierwszy Tylko w dwadzieścia lat późni •
punkt, wśród dzikich zachwytów !k'®.d/. srarX Dean, Poczu' 
stutysięcznej publiczności, zdobył ■ ^bliźniącą się śmierć zawołał swo: 
Walijczyk Morgan... synów i swoich przyjaciół, «

a. . . . ... . tak do nich rzeki:Od tej chwili, żywiołowe ataki , .
czarnoubraiłych piłkarzy Nowoze- Zostało mi już tylko kilka 
landzkich szły jak fala po fali-pod- chYn życia- Stanę zakwilę przed 
czas sztormu, rozbijały się jednak ■ obliczem Wsz chmogącego. Chcę, 
o żelazną obronę Walji. Tłum sza- byście wiedzieli, co mu powiem.

5

I

§

szarpnięcie — l ręka jego wyprze-
dziła rękę znakomitego rywala...

•- Wtedy zawrzało na trybunach.

skiej sztafety, wzdłuż szpalerów;
pękających pod naporem tempera
mentu tłumów, tłumów prawdziwie,

bv ieden stayer pokonał koalicje I teina cisza — i padł blady, anemlcz I Ludzie powstali z miejsc, zaczęli ^fooko sportowych, przesiąknię- 
czterech nailepszych francuskich i ny strzał pistoletu startowego. Bry biec wzdłuż balustrady. I wtem — tych kultem fair-play.
«mrinterów! Czybr to nie było dla znety dwie fontanny, szybko ucie- ze wszystkich końców widowni 
k’ ?. ‘ ł____ I katar* kit drn<nprnii krnńrnwi hnep. I cia <rrnm. {

tych kultem fair-play.

ro/woiu sportu pływackiego we łkając ku drugiemu krańcowi base-1 równocześnie — rozległ się grom* j
Frincii kontroropagandą. czyby to lnu. Jedna wszakże poruszała sie ki, namietnv okrzyk: ' 1 W roku 1905 znakomita Nowoze-
nie uraziło głęboko publiczności? prędze). Wzdłuż trybun poszedł — Arne Borg gazu! Arne Borg!. landzka drużyna rugby, Al! Blacks, 
Pozatem czy ta publiczność potrą-'znowu szmer, nieprzyjemny szmerI Publiczność francuska, pokonanaIpo raz pierwjszy zjawiła się w Eu-

lał, zachęcając swoich do przeciw
stawienia śie arcymistrzom z Oce-
anu Spokojnego. Walijozycy zebra
li się wszyscy pod swoją bramką 
twardzi, nieustępliwi, zacięci. Jed
nak ■—przemoc zamorskich wirtu
ozów wydawała się zbyt wielka: 
Walijczycy ulegliby, gdyby nie 
sorzymierzyło sie z nimi szczęście 
Raz, drugi i trzeci — bramka tylke 
cudem unikała profanacji. Wresz-

Powiem, że wtedy, podczas meczd 
Walja — Nowa Zelandia, sędzia się 
pomylił. Bramkę zdobyłem prawid 
łowo. Nie chcę by na mej pamięci 

*”* - nlamn hir • ■ -° to
W tak wviatkowych okoliczno
ściach dopuściłem się pogwałcenia 
zasad fair-play.

Takie były ostanie słowa Nowo
zelandzkiego piłkarza Deana, praw 
dziwego, uczciwego sportowca.
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Po uchwaleniu reformy - czas na lej propagande
Związki Okręgowe i Kluby muszą iść ręka w rąką z naczeinemi władzami sportowemi

Historyczna data, jaką niewątpli-
wje w dorobku sportu polskiego 
danowić będzie dzień 27-go paź
dziernika r. 1915, jest wydarzeniem 
;byt doniosłem, aby przechodzić 
nad niem do porządku dziennego i 
zakończyć na zapisaniu go w pro- 
tnkule krakowskiego walnego zgro
madzenia Z. Z...................

stal być już dawno zapoznanym 
Kopciuszkiem, a stal się wielką,1 
zwartą, niezbędną państwu i spo-
łeczeństwu organizacją. I

Jest on też organizacją poważną,' 
a jako taka nie może sobie pozwo-1 
lić na luksus pracy dorywczej, przy ; 
padkowej i rabunkowej, zwłaszcza,,' 
że operuje elementami tak cennemij

To teź prag jęlibyśmy, aby poza. jak zdrowie fizyczne i moralne mlo i
•_ HDinAtirQ4n!OtC7Vmi nr?pH i rUlr,A.» A _____• 'SO-cioma najpoważniejszymi przeo dzieży. Nie może on też zapomi™ 

stawicielami naszej nawy sporto-| nać, że za rekordami i zwycięstwa-- 
wej, zgromadzonymi w Sali Kra-| mj na arenach międzynarodowych,
liwskiej Izby Przemysłowo - Han
dlowej doniosłość uchwal zapa
dłych w dniu 27 października do
szła również jaknajprędzej i w od- 
powiedniem nasileniu zarówno do 
wiadomości opinji, jak i podrzęd
nych organizacyi sportowych —

{ ua muimui inięu4.vildiuuuwywi| 
kryją się cele naprawdę głębokie,
które muszą znaleźć pełne poparcie i 
zarówno władz jak i społeczeń-i 
stwa. !

Dlatego też od ludzi, którzy pra- j 
cować będą we wszystkich jego

UJ„.. ------ - - ■ komórkach, począwszy od Z. Ż.
związków okręgowych i klubów, a kończąc na sekcjach klubowych,' 

nailirzniekzvch rze ;z wymagać należy, obok wiedzy fa-iwreszcie — najliczniejszych rzesz 
czynnych sportowców.

jeśli bowiem po 15-letnich do-
jwiadczeniach najwyższe władze 
najtęższe głowy sportu polskiego 
zdecydowały się na tak ważne i. 
powiedzmy — radykalne pociągnie 
cia jak obecna reorganizacja sportu, 
to przecież musialy istnieć ku temu 
podstawy więcej niż poważne.

Dlatego też dziś wszystko co jest 
na usługach sportu winno zająć się 
odpowiednią propagandą nowego 
programu pracy nakreślonego przez 
nowy statut Z.Z., a w najbliższej 
przyszłości — przez przystosowa
ne do niego statuty związków ogól 
nopolskich i okręgowych.

Propaganda ta jest niezbędna, 
nie dlatego tylko aby sport świeci! 
przykładem karności społecznej, 
lecz przedewszystkiem dlatego, że 
leży to w jego własnym interes!e.

W swem znamiennem przemó
wieniu wygłoszonem w Krakowie

chowej. przedewszystkiem dobrej 
woli, i oddania się sprawie, czego 
tak niezwykły obraz przedstawia
ło właśnie walne zebranie Z. Z. w 
Krakowie. Bo czyż inaczej możne 
nazwać fakt, że potężne związki, 
jak P. Z. P. N„ Sokół. P. Z. L. A„ ’
czy P. Z. N. wyrzekly s'ę dobro-j

prezes Z. Z. pułk. Ulrych podkre
ślił wyraźnie, że sport polski prze-

POŻEGNANIE DYR. P.U.W.F. PŁK. DYPL. KILIŃSKIEGO 
odbyło się we wtorek wieczorem. Ustępującemu szefowi wobec 

grona urzędników wręcza kwiaty pułk. Frydrych.

wolnie swej dotychczasowej prze- dnieniach zasadniczych pan X, Y, | nych mąciwodów. macherów i py- 
wagi głosowej na rzecz związków czy z, musi przestać być hokeistą,; skaczy okręgowych czy klubo-
s 7 szych? . pięściarzem lub niłkarzem. a powi-{wych! Może wreszcie tam, w Kra-

Z jakże pięknego wychodzono njen stać się jedynie i wyłącznie kowie zrozumieliby oni na czem
przytem założenia: że xvalne ze- .światłym działaczem. polega praca w poważnej organi-
brania nie mogą być miejscem tar-
gów o głosy i forsowania swych 
ludzi, lecz trybuną, na której roz
strzyga się w sposób najbardziej 
obiektywny wszelkie kapitalne za
gadnienia sportu polsk:ego. To że 
Pan X reprezentuje dajmy na to 
hokeistów, a pan Y — pięściarzy 
jest interesujące tylko wtedy. gdy| 
chodzi o uzgodnienie istotnych in- i 
teresów danej gałęzi sportu z inte-

.światlym działaczem.
! Zresztą delegaci związków obe-
cni w Krakowie naogół zupełnie od 
pow:edzieli wlożinemu na nich za
daniu: w sposobie stawian;a przez 
nich sprawy n:e-zadko widać byłe 
podporządkowanie interesów wfa-

zacji.

Teraz powrócimy do istoty zna
miennych uchwał krakowskich. 
Mówiąc krótko — Z. Z. z dniem 27
października przestał być dostojną

resami innych.
Ale jeśli będzie mowa o zaga-

PRZED SIEDZIBĄ P. Z.N. W KRAKOWIE 
zebrali sie uczestnicy walnego sejmu sportu polskiego. W środ
ku widzimy prezesa Z.P.Z.S. płk. Ulrycha, prezesa P. K. Ol. pik. 
Glabisza, prezesa PZPN gen. Bończe - Uzdowskiego i prezesa 

K. O.Z.P.N gen. Monda.

sażony w mocną egzekutywę. Za-lwe. gwarantującą zaradzenie zlu w 
sady i elementy nowych, tak już czasie możliwie jaknajszybszym. 
dawno pożądanych, uprawn eń Z. To też kiedy w myśl obowiązującej 
Z., opierają się ściśle na punktach ..1,....,.1. ...
zawarowanych w ratyfikowanej w 
dn. 5 maja r .b. umowie między 
Związkiem Związków a P. U. W. 
F-em.

Mówiąc krótko ustala sie wresz-
snei gałęzi sportu interesom o-j „Ligą polskich Narodów sporto- cie logiczna h:erarchje władzy, mo- 
(rntnvm wych“. a stał się instytucją npartą żność pełnej kontroli ciał wyższyclgólnym.

O jakże chętnie widzielibyśmy w 
czasie ich przemówień przeróż-1

z iedne' strony o czynnik państwo- nad niższemi, a wszystko to zaopa-
przcmówień przeróż- wy— PUWF., a z drugiej — wypo- ,ruje się w odpowiednią egzekuty-

uchwały zebranych w Krakowie
Związki przystosują swe statuty do 
wyżej wskazanych dyrektyw, 
stworzy się wreszcie mocne pod
stawy prawne, pozwalające na wy 
plenienie chwastów zaśmiecających 
sport polski w najmniejszych na- 
mniejszych nawet jego komórkach.

Inż. Jerzy Grabowski.

M wki z walnego zebrania Z.P.Z.S. w Krakowie

$

W® Jeden tylko związek—Łuczniczy nie , obok spraw tematycznych musialy być 
był reprezentowany na walnem zebra- omawiane również formalne, a nawet 
niu Z Z. w Krakowie. Pozatem brak stylistyczne. To też trzy i półgodzinne 
było reprezentanta Związku Strzelec-, wertowan e każdego słowa z pośród 
kiego, ale było to prosta konsekwencją 69-ciu paragrafów nowego statutu Z.Z 
nadesłanej deklaracji o wystąpieniu tei i było niewątpliwy swego rodzaju „bo- 
organizacji ze Związku Związków. I haterstwenr' sportowem, przez które

Szeroko komentowany krok strzel- naogół wszyscy zebrani przebrnęli zwy
ców spotkał się z peluem uznaniem ze- cięsko.
branych, zwłaszcza że wślad za nim na Tempo obrad hamował nieco referent 
stępowała deklaracja o organizowaniu I generalny statutu dr. Orłowicz, który 
Polskiego Związku Strzelectwa Sporto nierzadko przy swych komentarzachPolskiego Związku Strzelectwa Sporto

gracze Śląska szaleją z radości
po zwycięstwie nad Pogonią 2:1 we Lwowie. Wszyscy calu' 

bramkarza oraz autora decydującej bramki—Więcka

wego.
„Sokół” ustosunkował się do nowego 

statutu inaczej: wywalczył w nim so
bie pewne przywileje, ale i sam odstą
pił znacznie od zajmowanego dotych
czas stanowiska „wspaniałego odosoh- 

'nienia'* w polskim świecie gimnastycz- 
I nym. W każdym razie procesu prze
kształcania organizacyjnego „Sokola” 
nie należy uważać za skończony.

Wysoki poziom obrad me mógł się u- 
zewnętrznić w całej pełni ze względu 
na niezwykle niewdzięczny ich temat: 
dyskusję nad paragrafami statutu, gdzie

sięgal do bogatej skarbnicy swych 
wspomnień datujących sie od pierwsze 
go dnia istnienia Związku Związków.

Natomiast przewodniczący zebrania

pułk. Ulrych starał sie prowadzić obra 
oy prawdż wie po sportowemu: na tern 
po. ..Formułować, formułować1' — oto 
słowo, które słyszeliśmy co chwila z 
ust prezesa Z. Z. z chwilą gdy delegaci 
zaczynali sie puszczać na piekne okre
sy i omawianie ogólne wszystkim zna
nych wniosków.

nia. przewiozły ich z Warszawy do 
Krakowa i spowrotem. przyczem słu
żyły one częściowo za hotel, gdyż mo 
zna w nich było zostawić wszystkie 
swe rzeczy.

Lampka wina, na która Polski Zwią
zek Norciarski. dzielny i dokładny or
ganizator zebrania, zaprosił cały za-

To też mamy wrażenie, że gdyby nie: rząd Z. Z. oraz reprezentantów P. U. 
zdecydowana postawa pułk. Ulrycha,; W. F.. m nęła w nastro-iu wyjątkowo 
większość zebranych jadących do War । wprost serdecznym i miłym.
sza wy w najlepszym wypadku musia- 
łaby pędzić z zebrania wprost do po
ciągu.

Dwa wagony specjalnie zarezerwo
wane dla uczestników walnego zebra

Amerykanie będą na Olimpiadzie
Choć propaganda za bojkotem Olim- katolickim, kwestie murzyńską w A

pjady w Ameryce me ustaje. choć
zapadnie zapewne jeszcze niejedna de
cyzja bojkotu — Ameryka pojedzie d<> 
Berlina. Na 3 stycznia, np. iuż zamó
wione miejsca na parowcu, który po
wiezie za Ocean ekspedycję zimową.

Pojedzie, bo czynnik decydujący — 
Komitet Olimpijski — jest za tym wy
jazdem. jest przeciwny mieszaniu poli
tyki do sportu.

Ostatnio w tej sprawie wypowiedział 
sie p. Avery Brundage, dawny prezes 
opozycyjnej obecnie A.A.U., a obecn e 
prezes Komitetu Olimpijskiego.

Igrzyska Olimpijskie zostały przy
dzielone Niemcom, zanim obecny rząd 
doszedł do władzy. Gdyby odebrano ie

meryce.
Historia obfitule w fakty nienaw!śc 

rasowej czy klasowej, w prześladowa 
ma religijne, nietolerancje i wojny.

Niemcy dały dostateczne zapewnie
nia Komitetowi Olimpijskiemu żarów 
no międzynarodowemu jak amerykan 
skięmu

W dniu gdy zapewnienia te zostaną 
zdeptane. Komitet Amerykański zasta
nowi się, co ma robić.

SEZON HOKEJOWY

MOMENT POD BRAMKA WARSZAWIANKI NA MECZU 7 LEG JA 2:1. 
Od lewej: Przeździecki, Sroczyński, Ziemian, Wypijewski. Sochan, Zwierz.

MASAŻ POLUSA PO TRENINGU 
na obozie bokserskim w C.I.W.F.

Berlmowi me 
le, gdyż nikt 
mzować.

Niemcy nie

odbyłyby się one wogó- 
nie zdążyłby ich zorga-

mają nic wspólnego z
kierownictwem Igrzysk. Są om tylko or- 
ganizatoram, z ramienia Międzynaro
dowego Komitetu Olimpijskiego.

; Każdy sportowiec jest demokratą, 
i Jest wrogiem nietolerancji i prześlado- 
t wama.

Ale... każdy sportowiec będzie wal
czył do ostatka o zachowanie niepod
ległości sportu, o wyzwoleni go z pod 
wpływów interwencji politycznej, reli
gijnej, rasowej czy innej.

W jakimkolwiek państwie odbyłaby 
się Olimpiada zawsze znajdzie się gru
pa ludzi czy polityków, grupa religij
na czy rasowa, która może zaprotesto
wać przeciwko aktom rządów organi
zującego państwa. Wystarczy wskazać 
na kontrowersje japońsko - chińskie, 
francusko - niemieckie, angielsko-ir- 
landźkie czy szwedzko - fińskie, wios
ko - abisviiskie. Meksyku z Kościołem

Sezon hokejowy jest już w pełni na 
Zochodzie Fu ropy, a zaczyna się w 
środku. W Niemczech trenuje już w 
nieogrzewanym jeszcze coprawda Pała 
cu zimowym, 44kandydatów na Ol m- 
pjadę pod kierunkiem dwu Kanadyjczy
ków. W Bełgjj i Holandii czynne są 
iuż wszystkie pałace zimowe. W An
glii mecze towarzyskie i o mistrzostwo 
trwają już od tygodni. W Paryżu roze
grano w sobotę pierwszy mecz między 
narodowy, przyczem Stade Francais 
zremisował 1:1 z Kensington Corint- 
hians. filia hokejową słynnego klubu 
piłkarskiego, która niestety, nie prze
strzega tak ściśle amatorstwa jako że 
zatrudnia cały szereg Kanadyjczyków.

W Polsce jest jeszcze zupełny spo
kój. Mało tego. Związek zachowuje się 
tak. jakby sezon zaczynał się dopiero 
za parę miesięcy. Czy można się dzi
wić potem, że nie możemy odrobić han 
dicapu wczesnego sezonu u naszych ry 
wali, nie mówiąc już o ich trenerach i 
graczach kanadyjskich.

Nawet Łotwa gra już 13 listopada... 
w Paryżu. I

Pułk. Ulrych na zebraniu tern wygło 
sil rzadko słyszaną w Polsce mowę, w 
której obok głębokich myśli, znalazł też 
również dużo miejsca na prawdziwe pe 
reiki pierwszorzędnego humoru"'* ‘

Przy okazji owej lampki wina zebra
ni zapoznali sie z pięknym prawdziwie 
europejskim lokalem P. Z. N-u przy ul. 
Piłsudskiego 13. Życzymy gorąco, aby 
wszystk e związki polskie mogły po
szczycić się w jaknaikrótszym czasie 
takiemi lokalami i taką organizacją 
swych biur.

Oen. Moud, prezes lokalnego Komi
tetu Olimpijskiego, towarzyszył woj
skowym delegatom z.gen. Bończa-Uz- 
dowsk m na czele w ciągu całego ich 
uobytu w Krakowie.

inż. Znajdowski na samym początku 
dyskusji nad statutem odczytał dekla
rację. którą początkowo zebrań zrozu 
nueli iako jaskółkę wielkiej akcji4opo
zycyjnej przeciw całemu statutowi. Po 
paru minutach dyskusji sprawa została 
jednak wyjaśniona całkowicie. Chodzi
ło mianowicie o to. że przy uprawnie
niach Z. Z prezes P. Z. L. A. zrozumiał 
ingerencje w sprawach fachowych ja
ko wkroczenie w prawa Federacyj 
Międzynarodowych, podczas gdy Z. Z. 
chodziło iedynie o kwestie takie jak 
sprowadzanie trenerów, urządzanie o- 
bozów i t. d„ gdzie daiąc pieniądze i 
mając wgląd w całokształt potrzeb 
sportu polskiego, musi nreć — rzecz 
jasna — po szczegótowem porozumie
niu sie z odpowiednim związkiem, pra
wo ingerencji.

— Widzę w panach serce I pełnię do 
brej woli — wiec wzamian daję Wam 
swoje serce — w tych mniejwięcej sło 
wach przemówił dyr. P. U. W. F. pułk. 
Kiliński. Mowa ta. pełna najwyższego 
kunsztu otatorskiego, miała w sobie, 
obok głębokich myśli, najwyższe ele-
menty wzruszeniowe. To teź sposób jej 
oklaskiwania jest może najlepszym do
wodem. jak bardzo z serca płynęły de^ 
klaracje poszczególnych związków, 
pragnących pożegnać przez zorganizo
wany sport społeczny ustępującego dy-

I rektora P. U. W. F-u.

A TERAZ CZAS NA POSIŁEK...
z Bokserzy reprezentacji Warszawy spożywają obiad „obozowy'

WALNE ZWYCIĘSTWO. DĘBU
W rozgrywkach o wejście do Ligi pokonali katowiczanie Czar* 

nych 6:1. Bramkarz lwowian w opalach.
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10:6 lub 9:7 chce wygrać Berlin
Ostatnie relacje z terenu walki pięściarzy warszawskich

Berlin, w końcu października i ciosem; to też nie zgadzamy się na lan 
Do poniedziałku osiągnięto w przed-' sowaną w Warszawie opinję, że w t.ej 

sprzedaży na mecz Warszawa—iBerlin kategorji już przed meczem nokaut wi-
10.000 złotych. Popularność meczu ro-isi w powietrzu.
śnie z dnia na dzień, choć ceny są ma- Spotkania w wadze piórkowe) i lek- 
ło popularne. Wynoszą one od 2 do kiej będą zapewne perełkami wiecze
15 złotych. Sportpalast uzbrojony zo- 
stał w maksymalną ilość krzeseł; 12.000 
miejsc czeka na berlińskich entuzja
stów boksu.

Przyjdą nietylko chroniczni entuzja
ści. Część fachową tworzyć będą 
rdzenni Niemcy. Pod ich adresem skie
rowana jest ulotka organizatorów, za
opatrzona w podobiznę gwiazdy nad- 
szprewskich ringów, Campego, a na
wołująca chłodną publiczność berliń
ską do gorącego poparcia rodzimej 
cisemki, celem wymazania porażek po
niesionych z Warszawą w latach po

kiej będą zapewne perełkami wieczo-
ru. W sumie powinien tu nastąpić po
dział punktów. Arenzowi przyznajemy 
nieznaczną przewagę nad Kozłow
skim, o tyle samo stawiamy wyżej Po- 
lusa nad Vietzkem. Wdzięczniejsze za
danie ma Polus, który agresywnego

technika, Vietzkego, mógłby przy do
brym dniu wyprowadzić kontrami z ró 
wnowagi- Kozłowski, mając za sobą 
sporą przewagę wzrostu i zasięgu, na
trafi na ciężką przeszkodę w postaci 
pysznej lewej Arenza. Wiemy, że wy
leczona już prawa pięść Arenza nie po
siada jeszcze swej pełnej wartości bo
jowej, ale i pamiętamy, Ile ten pięś- 
ciarz-szermierz potrafi, walcząc choć
by tylko lewą. Z jego specyficzną po
stawą dat sobie dotąd tylko Kajnar ra-

dę, Kajnar w swej życiowej formie, nai 
przełomie 1934 i 1935 roku. Jeśli cze
kamy walki Kozłowskiego z pewną do
zą zaufania, to dla przewagi siły jego 
ciosu, nad ciosem Kajnara.

Z pozostałych bokserów warszaw
skich największą szansę ma Karpiń
ski; szanse te zależą od iilości takty
ki, jaką Karpiński w piątek powoła 
do życia. Karpiński jest odważny, ale 
wym ana ciosów z Hornemarmem, 
niema ani trochę sensu. Wyobrażamy

sobie, jak łatwo dać się małemu i 
przysadzistemu, dzikiemu, lecz swe
mu jak tur berlińskiemu „Schupo** wy 
sztuneć przecinaniem powietrza i bez 
skuteczną młócką, która musi wzbu
dzić odrazę każdego arbitra punktowe 
go. Ale czy Karpiński potrafi tego do 
konać, skoro zachwiał się w tej roli 
ostatnio nawet Majchrzycki? Powta
rzamy: zbyt dużo odwag' Polaka, mo 
że pozbawić Warszawę dwu punktów.

Doroba na podstawie ostatnio wyka

Palngmg no sparrlng naszej óstmhi
Ripg w C. I. W. F. ma już swe trady- 

przednich. Dużo znajdzie się na sali ] cje. Przedreptato wokół niego już ty- 
puhliczności polskiej, która jak zw-ykle; le sław pięściarskich. Kometa na nie- 

' ‘ ' bie podobno zwiastuje wojnę, ruch nastawi się na apel gremialnie, aby na
cieszyć się wyczynami rodaków i od
powiednio ich poprzeć. Potem przyj
dzie pokaźna grupa berlińczyków po 
to, aby ujrzeć zwycięstwo Rolbolca. 
Nie wiedzieli go nigdy, aie są jego go
rącymi wielbicielami. Słyszeli dość du
żo o swym mitycznym dotąd pupilu, 
czytali w „Jiidische Rundschau", w 
piątęk przyjdą oglądać go na własne 
oczy, aby przeżyć 9 minut (tak rzad
kiej dziś) satysfakcji.

Ramy piątkowego meczu zyskują z 
każdą chwilą na okazałości. Jeszcze 
trochę, a możnaby się pomylić i pomy 
ślęć, że tu chodzi o jakąś tenisową im
prezę, a nie o uczciwy sport bokser
ski. Nie przypominamy sobie takiej im 
prezy sportowej, przy której goście 
witani byliby na dworcu orkiestrą. Wi
docznie berlińczykom utkwiła „Oaza" 
i inne delicje warszawskiej wizyty głę
boko w pamięci.

Mniej troski, niż przyzwoite przyję
cie wysłanników Warszawy, zdaje się 
sprawiać berlińczykom kwestia zwy
cięstwa. Przy calem uznaniu dla wy
sokiej klasy warszawskich bokserów, 
•a yliczają sobie pewny sukces, jeśli na 
wet w skromnych granicach: 10:6 lub 
9:7. Zanim powtórzymy zapatrywania 
niemieckich fachowców na poszczegól-

ringu na Bielanach — wielką imprezę.
W jakim celu został zorganizowany 

obóz przed meczetu Warszawa — Ber
lin? Czyż dwa sparringi miały dopro 
wadzić zawodników do szczytu for
my? Nie, na to nikt nie liczył.

Wyraźnym celem tak krótkiego, za
ledwie sześciodniowego obozu był ra
czej odpoczynek. Chodziło o to, aby 
zawodników oderwać od trosk oodzien 
nego życia, aby pozwolić im zżyć się 
ze sobą, aby ich dobrze odżywić, roz
toczyć nad nimi kontrole, no i oczy
wiście. w miarę możności choć zlek- 
ka oszlifować i zagrzać przed tak od- 
ipowiedzialnem spotkaniem.

A więc lekka praca na przyrządach, 
nieforsowny footing, siatkówka i dwa 
razy po trzy randy sparringu. Widzie
liśmy takie sparringi we wtorek.

Czortek niewątpliwie, w stosunku 
do ubiegłego sezonu, poczynił duże 
postępy. Nabrał rutyny, oszlifował 
się technicznie, nie jest jeszcze idea
łem — nadużywa prawej ręki kosztem 
uderzeń z lewej, ponosi go często tem 
perament. naskutek czego zbyt często 
bije sierpami, zapominając o prostych, 
czy krótkich hakach.

Spotkanie Kozłowskiego z Rothol- 
ne^ wyrazimy własny pogląd" na

W piątkowym meczu widzimy prze- siu oszf«dzał i nie
dewszystkiern szereg „pewniaków". rozwinął swego normalnego tempa.

Są niemi conajmniej walki w wadze " 
muszej, koguciej i ciężkiej. Brussowi CUIAVIA NA CZELE
nie dajemy żadnej szansy w- spotkaniu Mistrzostwo bokserskie w poznańskiej 
z Rotholcem. Berlińczyk jest sztywne, j klasie A zdobyła Warta II, uzyskując 
nieprzyjemny w defenzywie. ale jeśli 18 P<<L Warta przegrała tylko jeden 
.Rotholc zachowa trochę zimnej krwi j mecz, w niedzielę z Cuiavią w Inowro- 
(której mu w spotkaniu z Niemcami! Clawiu w stosunku 6:10. Na drugiem

Ruszał się dość leniwie 1 ciosy jego nie 
były tak szybkie jaik zwykle przyzwy 
czailiśmy się oglądać.

Obserwacja Kozłowskiego nasunęła 
nieco więcej wniosków. Zauważyliś
my kilka słabych stron tego pięścia
rza, które zresztą już od dawna są 
znane. Kozłowski za często stara się 
dosięgnąć przeciwnika ze zbyt dalekie 
go dystansu, nie wchodząc, jak to się 
mówi po boksersku, „w przeciwnika 
nogami**. Przypuszczalnie dlatego 
szereg ciosów Kozłowskiego jest zbyt 
mało wydajnych i mało precyzyjnych 
(w górną część głowy).$ Pozateni Ko
złowski wyraźnie nie czuje inklinacji 
do wallki w zwarciu i przy bliższem 
zetknięciu z przeciwnikiem wypada 
bez wyrazu.

Sparring Polus — Janczak o mało 
nie zakończył się sensacją. W pierw
szej rundzie Janczak nadział się pod
bródkiem na prawy sierp i runął na 
ziemię, uderzając silnie głową o deski.

— A mówiono, że Polus niema cio
su — odzywa się jakiś glos z za sce
ny.

Janczaka podnosi Staram. Bokser 
Polonii potrząsa kiilika razy głową, jak 
by się bronił od natrętnej osy i jest 
znów gotów do walki.

Cielkawą metamorfozę przechodzi 
Polus. Jakgdyby doszedł do przekona
nia, że system zaczepnej defenzywy 
i nadzieja na celne kontry — nie zy
skuje aprobaty sędziów punktowych 
i przyczynia się do jego ostatnich po
rażek, Polus wyraźnie nabrał męsko
ści i przeszedł do zdecydowanej ofen- 
zywy. Parł tak naprzód, że aż Śtamm 
musiał go mitygować, aby przeszedł 
do obrony.

Inna sprawa, że zmiana systemu, spo 
wodowała niewątpliwie zbyt wielkie 
luki w kryciu. Lewy prosty Janczaka 
za często lądował na szczęce Polusa.

A Janczak? Ten cudów nie poka
zał, ale pracował zupełnie dostatecz-

nie przez wszystkie rundy i dowiódł 
twardości nie załamując się po fatal
nym upadku. Sztamm narzeka, że nie 
może odzwyczaić Janczaka od bicia 
otwartą rękawicą.

Pozostałe sparringi nie wniosły już 
ciekawego materiału. Spotkanie Do- 
roba — Karpiński było dość ospałe. 
Może trochę więcej żywotności i inicja 
tywy przejawiał Doroba, jakby się 
chcial zrehabilitować za słaby mecz 
łódzki. Karpiński nie wyładowywał 
swych haków, które są jego najpotęż
niejszą bronią — zachowywał 
pewne na Berlin.

Mizerski nie trenował, aby 
nawiać kontuzji nad okiem.

je za-

nle od-

H/a terenie Krakowa

czasem brakuje), powinien on walkę 
skończyć wcześniej, niż życzą sobie te
go organizatorzy.

_ Niewiele więcej potrafi . zdziałać 
Weinhold w walce z Czortkiem. Niem

miejscu znalazła się drużyna Związku 
Strzeleckiego „Cuiavia“, która, jako je 
dyna, pokonała Wartę II, lecz uległa 
poznańskiemu Sokołowi i ma podobnie
jak Warta 8 punktów, lecz gorszy sto-

cy sami twierdzą, że od czasu walki z' simek wygranych walk.
Rotholcem jest Weinhold kompletnie W rozgrywkach międzyokręgowych
„spalony". I Poznań reprezentować będzie podobnie

Tak samo pewną wydaje nam się po' iak w roku ubiegłym Cuiavia. Trzecie 
rażka Mizerskiego. Kyfuss nie jest tak 1 miejsce zajął poznański Sokół, który 
groźny, jak zbyt szybki i zbyt dobry I przegrał z Warta 7:9 i niespodziewanie 
technicznie, aby posłużyć za cel cio- w ubiegłą niedziele 6:10 ze spadającą 
som warszaxvianiua. Inna rzecz, że Ky- | do kl. B gnieźnieńską Stella. Czwarte 
fuss ma normalnie wagę półciężką i 1 miejsce zajmuje H. C. P„ 5) Goplanja 
nie rozporządza przytem zbyt silnym 1 Inowrocław, 6) Stella Gniezno.

Boks we Lwowie

Kraków, W pażdz^rniku. przed Zgudą (YMCA) 1:12 i Treszczyń- 
W Krakowie pada deszcz. Smutny, iskim (YMCA) 1:17,6. W drugiei klasie 

jesienny deszcz, co spędza wszystkich zwyciężył Kalita (YMCA) 1:20,2.
z ulicy i tak smętnie nastraja. Nie- 50 m. klas, pań wygrała Lasoniówna 
chętnie człapie się po błocie, aby potem ---- -- ’
jeszcze marznąć ze dwie godziny na 
zimnie.

LEKKOATLECI IDA NA HALĘ
Trójbój pań o mistrzostwo nie odbył 

się. Zgłosiła się Jedna Freiwaldówna, 
nie było więc poco się męczyć. Zawo
dy odwołano i czeka się do następnei 
niedzieli. Odbędzie się zakończenie se
zonu — bieg naprzelaj. Jeszcze raz bie
gacze Cracovii zmierzą się z rywalami 
z Tarnowa i na tem koniec.

Lekkoatleci uciekną potem na halę, 
która przyjmie ich na parę miesięcy. 
Zaprawą zajął się w tym roku KOŹLA

(YMCA) 50,8 przed Więclawówną 
(YMCA) 59 2. 100 m. nawznak — Wło
dek (YMCA) w czasie 1.25.1. Rekord 
okręgowy na 200 tn. klas, ustanowił 
Wolniak (YMCA) w czasie 3:15,6, 100 
w st. klas, wygrał Bogdani (YMCA) w 
czasie 2:29. Sztafeta 5x50 ni. st. dow. 
zakończyła się wygraną YMCA 2:40 
przed Cracoviq. Wreszcie w sztafecie 
4x100 m. st. klas. YMCA w składzie: 
Lichota, Wolniak. Bogdani. Włodek u-

K. G.
Ósemka bokserska Warszawy wy- 

ieżdża do Berlma w czwartek, dn. 31 
b. m. o godz. 9.05 rano. K erownictwo 
drużyny spoczywać będzie w rękach 
pp.: prok. Leniewskiego, Z. Danowskie 
go i Tad. Pasturczaka.

Bokserzy warszawscy walczyć bę
dą na trzech frontach w dniu 1 i 3 li
stopada. Reprezentacyjny zespól wal
czy w Berlnie. tego samego dnia w 
Wilnie (w dniu P.Z:B.) walczyć będą: 
Rundstein, Lafery, Seweryniak. Pos- 
myk. a 3 listopada w Białymstoku ro
zegra drugi team Warszawy mecz z 
reprezentacją miasta. Walczyć będą: 
Rundstein, Lafery, Forlański, Bąkow- 
ski, Łukasewicz. Seweryn ak, Kostrze 
wa. Posmyk. Kierownikiem ekspedycji 
warszawskiej do Wina i Białegostoku 
będzie p. Welt, a sekundantem p. E. 
CendrowskL

zanej formy nie ma szans' w walce ze 
stylowym Tabbertem. Ale jak oczeku 
jemy zimnej krwi Karp ńskiego, tas 
widzimy u Doroby szansę tylko w je- 
go desperackiej odwadze. Anuż uda 
sę Dorobię wyraźmej zmacać szczę
kę Tabberta. Szczęka ta nie stawia 
wielkiego oporu. ,

Przed nai ' ższem może zaoaniem— 
zmierzenia się z pogromca Ohm elew- 
skiego, M siurewicza i Sewerymaka, z 
wicemistrzem olimpijskim Erichem 
Campe staje Jańczak. Campe debiutu 
je ipo dłuższej i przykrej chorobie, rze 
komo rozporządza jednak już wysoką 
formą. Jańczak ma w walce z wiel
kim stylstą berlińskim szansę stupro
centowego outsidera, tak, jak miał ją 
Misiurewicz w Essen.

A teraz, czy rzucić jakieś cyfry? ro 
wodzenie w dotychczasowych progno 
stykach dodaje nam otuchy. A więc: 
wygramy obie najlżejsze wag-:, powin
niśmy wygrać lekką, jeden do dwu 
punktów wyciągnąć można w średniej 
lub półciężkiej. Gorzej niż dla 
Berlina nie powinno się skończyć. W e 
le zależy od tego, czy będą remisy; 
czujemy ich możliwość właśnie w wa 
gach średniej i pólciężk ej.

Jeśli Polus nie zawiedzie, a Karpiń 
ski lub Doroba zrobią przyjemną nie- 
spodz ankę, remis nie będzie tak odle 
gły od rzeczywistości. Jeśli uczynią 
to obaj, tem lepiej. Ale na to pocze
kajmy iuż leniej do piątku.

Co przewidują Niemcy? Zwycię
stwa Rotholca i . Cz-ortka, przyczęm 
perwszego oceniają tu powszechnie 
jako najlepszą „muchę** Europy i przy 
sztego mistrza Olimpiady. Prasa twier 
dzi wprawdzie, że Bruss jest dosta*1 
tecznie niewygodnym przeciwnikiem, 
aby zmusć Rotholca do zademonstro 
waifa wszystkich umiejętności, ale 

funkcjonariusze związkowi żywią taj
ną nadzieję, że Rotholc nie pośpieszy 
się z wykończeń em m strza Berlina, 
lecz zechce zademonstrować kilka mi
nut wysok ej „Box-Ktrnst“. Czortka 
ceni się tu bardzo wysoko.

Zwycięstw swoich barw oczekują 
Berlińczycy w kategoriach piórkowej.

DECYDUJĄCY MECZ
W czwartek 31 października odbę-

pótśredniej i cężkiej. W trzech pozo
stałych uważają szanse za dość wy
równane. przyczęm w lekkiej mówi 
się o możliwości remisu. Ciekawe, że 
w Berlinie ceni sę Dorobę wyżej, nż 
np. w tej chwili w Warszawie. Niem
cy pozostają pod wrażeniem porażek 
Zehetmayera, Kyfussa i Ma:erą i dość 
wyraźn e dają nawet do zrozumienia.yy V&waiivrv ul PUŁU4.1U1 IU11U W J I Q£z>> V —— —----

stanowiła nowy rekord Polski w czasie । dzie się w Świętochłowicach decydują- że Kvfuss wołał drugi raz z Dorobą 
5:56,2. cy mecz o mistrzostwo bokserskie Ślą- ’ ' ' " ' * ’■ !

t i_  _ _____ _____ _____ ■_t__________

i urządza wspólne treningi dla wszyst- | 
kich zawodników. Pod okiem instrukto
ra przygotowywać się będą przyszli 
reprezentanci okręgu.

GRY SPORTOWE CZEKAJĄ 
NA KŁYSZEJKE

W grach sportowych również zapa
nowała cisza na boiskach. Wszystko 
trenuje już na salach i halach. Najgło
śniej narazie w YMCA, gdzie co nie-

Uwagę zwraca nowy rekordzista Wol ska 1KB — KS 06 Mysłowice. Obie dru 
niak: „wypłynął** dopiero na mistrzo- żyny wystąnią w najsilniejszych skła- 
stwach okręgowych, obecnie należy I dach. Walczyć będą następujące pary 
iuż do nailepszych żabkarzy Krakowa.; (06 na I miejscu): Hanf I — Mrozek, 

BLASKI 1 CIENIE BOKSU • Hanf 11 — Jarząbek, Orzegowski—Pin- 
Boks krakowski rozpoczął sezon uda ta. Kulesa — Kłoda, Zymła — Swirk, 

'e. Odbvlo sie oare ciekawych imprez.! Lipowicz — Rzezik. Czerwień — Po-nie. Odbyło się parę ciekawych imprez. Lipowicz — .
Kluby wykazują dużo inicjatywy. Wal- roś, Wocka — Langer.
ka o prymat drużynowy rozegra się na 
meczu Wisła — Wawel. Obecnie szan
se uległy wyrównaniu i Wisła może my 

--------- - śleć o zawiązaniu równej walki.
dzielę są mecze międzyklubovve. Prym i Poza tymi dwoma klubami znać 
wiedzie narazie koszykówka. Ale teraz znaczny postęP u Makkabi, wykazuje 
przyjdzie kolej na siatkówkę, gdyż do- i inicjatywę Garbarnia i Sokół nie 
roczny turniej „Wawelu zgromadzi pozoS(aje w tyje w efekcie czeka nas] 
najsilniejsze jej zespoły. Jcn niedzielę impreza bokserska. Od-

Największą atrakcją najbliższych dni, pac]| fV|ko mecz Pomorze — Kraków, 
jest przyjazd trenera Klyszejki. Kluby -

W związku z odwołaniem meczu 
pięściarskiego Śbsk — Poznań, wszy
stkie poprzednio wyznaczone zawody 
o drużynowe mistrzostwa śląska doj
dą do skutku i zakaz startu dla za
wodu ków nie obow ązuje (hr.)1

nie walczyć (tak, jak t mało kandyda
tów było do walki z Rotholcem).

Warto jeszcze zaznaczyć, że wbrew 
mniemaniu, które rozpowszeebń to 
się w Warszawie, piątkowy mecz 
punktować będzie samodzełnie jeden 
arbiter neutralny, p. Bergstróm z Ho- 
landji. Decyzja w tej sprawie zapadła 
już przed m esiącami i ńie może ulec 
zmianie. Eksperyment ten uważamy 
za bardzo 'nteresujący. Mamy nadzie
ję, że warszawskie władze związko
we obdarzając zaufaniem p. Bergśtró- 
ma dokonały właściwego wyboru.

H. Gliner.

krakowskie oczekują przyjazdu trenera 
od dłuższego już czasu. Toteż realiza
cja ich zamierzeń u progu sezonu zimo 
wego jest doskonałym bodźcem do 
pracy. Narazie plan pracy trenera nie 
jest jeszcze ustalony, ale treningi mają 
się rozpocząć 4 listopada.

GWARNO W BASENIE YMCA

Z catego światawyznaczony pierwotnie na 3 listo
pada.

Obok ładnego rozmachu podkreślić 
należy punkty słabsze. A więc przede- 
wszystkiem stronę sędziowską. Ostatni 
mecz Wawel — Makabi wypadł pod 
tym względem bardzo niechlubnie: nie 
wiadomo co przyszłość przyniesie.

W każdym razie władze związkowe 
’ winny raz nareszcie zrozumieć, że jak-

W bokserskich drużynowych mi-1 tował znowu w niemile incydenty, któ- 
strzostwach okręgu lwowskiego wysu- ’ re spowodowały przeciągnięcie meczu 
nęta się obecnie na czoło tabeli druży-1 do niemożliwie długich granic. Po wal
na Lechji, która po zwycięstwie nad | ce Sauera z Jeżykiem sędzia ringow y 
Pogonią 11:5, ma najpoważniejsze szan ogłosi! zwycięstwo Sauera przea pod- 
se na zdobycie tytułu mistrza okręgu. | danie się Jeżyka, mimo, iż ten ostatni 
O ostatecznej klasyfikacji zadecyduje i nie dawał znaku, iż poddaje się. Decy- 
mecz Lechja — Hasmonea. który odbę I zia ta wywołała na widowni olbrzymią 
&S7nmc™SS îał’±^ zalo^!oiP’y^ctwie podwawelskiem staje się (koiwielTwTr£^ większości
Przebieg meczu Pogoń -Lechja obn-1 protest mecz przerwano i zorgamzo-| po-.vo|i iakteni. Coraz więcej jest mlo-* reprezentują jeden klub, to jednak rze 

” ..rlu naprJdc® rozstrzygnąć dych sił na starcie, imprezy są coraz czą ich jest praca dla całego okręgu,
częstsze. Obecnie naturalnie wszystko Różne formalne „motywy" i „protesty** 

i koncentniie sie w basenie YM j nie doprowadza daleko, for pracy 
‘5.° aza,°’ sędzia ringowy vVoj- Korzystając z pobytu Bocheńskiego J KOZB musi zmienić swe nastawienie. 

™ twer^zenlu' 'z za" | w Krakowie zorganizowano znów ubie i A CO Z ZIMA?
Li i wodPik Jeżyk dał wyrązny znak do , ą|ei niedzieli imprezę międzyklubową. 
u*. poddania się. Pozatem wiele do zycze- p • • • ... - -

STRYJ W ŚWIETNEJ FORMIE
Mistrzostwa piłkarskie lwowskiej 

gi okręgowej zostaną definitywnie

Sygnalizowana przez nas poprawa w 
j pływactwie

r . — ■ , j ’,nia pozostawiała decyzja sędziów wkończone w połowie listopada. Obec-1 wadze koguejeii gdz;e bezbłędnie 
me sensacją mistrzostw jest rewelacyj lepszy Veit został pokrzywdzony przez 
na forma Pogoni stryjskiej. która, ! sędziów, przyznających mu wynik re- 
wiadorno. dodatkowo została dopusz- niisowy.
czona do rozgrywek. Stryjanie, któ
rych uważano za jednego z kandyda- ] Wyniki poszczególnych walk meczu 
tów do ostatnich miejsc, dążą obecnie ; Pogoń — Lechja przedstawiają się na- 
cd zwycięstwa do zwycięstwa i w stępująco: w wadze_muszej Olbert (L)

• •.-------- -------—, ........Nie zapomina się i o odpowiedzi na
Poziom był wcale dobry, pobito jeden powyższe pytanie. Mówi się o hokeju, 
rekord Polski i jeden okręgowy. 1 pracują sekcje narciarskie, gwarno jest 

Bocheński osiągnął na 100 ni. dow. ’ przy stołach ping-pongowych. Dyplo- 
czas 1.03,4 płynąc przeciw „doublowi" maci ostrzą pióra i szykują teki przed 
Rachniowski - Ochalski, którzy mieli serją walnych zgromadzeń. Ale co i 
1:01,4. Niezły czas na tym dystansie u- jak — o tem następnym razem, 
zyskał równie Paszkot (Cr.) 1:09,3 . (rg)

chwili obecnej zajmuja już trzecie miej 
sce w tabeli mistrzowskiej. Sądząc z 
dotychczasowych wyników Pogoni, 
przypuszczać należy, że stryjanie cał
kiem pewnie zajmą drugie miejsce, a 
nawet teoretycznie mogą zdobyć i mi
strzostwo okręgu, gdyby dwukrotnie 
wygrali z Czarnymi.

PRZEMYŚL. W szóstej I siódmej rundzie 
błyskawicznego turnieju slódemkowego, o-

pokonał na pkt. Turkiewicza, w w. ko
guciej Veit (P) zremisował z Sidelni- 
kowem, w w. piórkowej Hołowacz (L)

1 pokonał na pkt. Warczewskiego, w w. 
i lekkiej Saner (L) zwyciężył przez pod 
■ danie się Jeżyka, w w. półśredniej Bi- 
I lyj (P) wygrał w. o., w w. średniej Mi-

clniiewicz (L) pokonał na pkt. Ziółkie- 
I wieża, w w. półciężkiej Leoniak (P) 
' wygrał w 4 rundzie przez techn. k. o. 
! z Baranowskim, w w. ciężkiej Szwar-

Z różnych dziedzin
Poznański OZOS, złożony całkowi- ino na miejscu szereg.rozmów, a obec- 

cie z członków’ KPW, podał się do d.v- I nie Związek oczekuje propozycji ze 
misji, motywując ją tem, że nie może । strony tamtejszego okręgowego urze-

siągnięto nasłępująęe wyniki:
Sobota: San III — San II 1:0. Haglbnr , , , ; -------- , ' ------TT".— ”r’I — Hagibor II 1:0. Czuwaj I — Czuwaj II kowskl (L) Wygrał po Zaciętej walce 

2:0. San I — Orzeł 1:0. San I — Czuwaj I I na pkt. Z Wyddingiem.
1:1. Polonja II — Hagibor I 1:0. Polonja I
i:L^z^jb|-^oionjazr5:0.n_ 7 ^a" |, Strauss, po ostatnim.zatargu z Mą-

te mc mu&c , sirony tumiejszego oitręgowego urze- 
wspołpracować z PZGS, dopóki bę- : du w. f.
dzie tam zasiarlać n 7. Nn.-ak Zaw)<j0wych p1Q_

śdarzy ułożył już
dzie tam zasiadać p. Z. Nowak, które- I
inu poznańczycy wypowiedzieli „woj-! 
nę“.

Terminarz rozgrywek finałowych o 
puhar PZGS przedstawia się następu
jąco:

bokserskiego, 
dniu 15.XI b.

który
program wieczoru 

odbędzie się w
w sal „Hrabia Re-

deu“ w Chorzowie I. Wrazidto zmie 
rzy się w 12-to rundowej walce z

-IV. vztiwiij i ~~ runinja u i , , , . / .. ------ _ . Koszykówka pań, w Łodzi, 11 1 121 „Hanysem** Górnym. Św'rk w debju-
Niedzieia: Czuwaj i — San 11 4:0. Czuwaj j kabi stołeczną powrócił ponownie do St5 cznia 19„6 r. ęję swoim (?) ma spotkać s ę w pię

li — Ruch 1:0. Polonja u — A. k. s. 1:0. Lwowa i zgłosił iuż swe przystąpienie' «««„Mwiro .... j : . . ....................
Hagibor 1 — Ruch 1:0. Czuwaj I — Elektro- • - — • -
wnla 1:1. San II — S. K. S. „28“ 1:0. Cza-
waj II — Orzeł 1:0. Elektrownia — A. K. Ś 
4:0. Polonja II — Orzeł 1:0. S. K. S. „28“— 
Czuwaj III 2:1. Czuwaj 1 — Haglbor I 1:0 
San II — Czuwaj II 2:0.

S0-mInutowy mecz towarzyski Polonja I — 
San I zakończy! się zwycięstwem gospoda
rzy 5:2 (0:1). Dopiero w ostatnich minutach 
nastąpił silniejszy zryw ze strony Polonjl, 
deęydujacy o zwycięstwie. Bramki dla Po
lon]! Czajor 3, Siuda i Lahuzga. dla Sanu — 
Tur ko I Suski. Sędzia p. Matuszek.

NOWY SĄCZ. Sandecja — Strzelecki K. S. 
7:0 (1:0). Mistrz, kl. B. Brutalna gra Strzel
ca. Bramki: Hubert (2), Samoder (2), 1- 
wańskl II (2) i Andrzej. Sędziował p. Joniec 
b. dobrze.

LUBARTÓW. Strzelec — Gwiazda 10:0. 
Mecz o mistrz, kl. C. Strzelce zdobył pier
wsze miejsce w swojej grupie I grać będzie 
w finale z Hetmanem (Zamość).

SAMBOR. Korona — Jehuda (Tarnopol) 
5:1 (2:0). O weiście do Ligi Okr. W Koro
nie najlepszy Berger, Wojciechowski 1 boha
ter reczu Mlkolko, zdobywca 4 bramek, plą
ta samobójcza. Sędziował słabi p. Tarczyn-

______ . _________ ___________ci Koszykówka panów, we Lwowie, 1 i 
do Hasmonei. Przez wstąpienie Straus- 2 lutego 1936 r.
sa ósemka pięściarska Hasmonei ule-| Siatkówka pań, w Częstochowie, 7 I 
gla bardzo poważnemu wzmocnieniu. 8 marca 1936 r. _

MOŻNY PROTEKTOR POGONI

Nowy dowódca DOK VI gen. Litwi
nowicz, który objął swe stanowisko w

PIŁKA NOŻNA W EUROPIE.
AUSTRJA. Nic nie pomoże, Admlra Jest 

przeleż lepsza! Pojedynek jej z Rapidem za- 
■kończył się zwycięstwem 4:2, k'*óre oylo 
równoznaczne ze spadkiem ,.zlelonycn“ na 
trzecie miejsce. Ale nie koniec na tem 
potami Admiry. Vienna jest uparta, siedzi 
tuż na karku, tembardzlej, że bijąc Sport- 
klub 4:2 ma znów, równą ilolść punktów z li
derem tabeli.

Libertas otrzymał współtowarzysza. Sam 
przegrał z WAC 1:3, równocześnie jednak 
FC Wleń wygrał z Wackerem 5:4. Dzięki 
temu Libertas i Wleń znalazły się na . rów
nej wysokości. Sytuacja Austrji staje się co
raz mniej przyjemna. Teraz znów uległa Ha- 
koahowl 1:3 i w rezultacie zjechała na trze
cie miejsce od końca. Na ostatniem miejscu 
trzyma się mocno Florisdorf po przegranej 
z Favoritner AC 1:3.

NA WĘGRZECH nic się nie zmieniło. Hun- 
garia namozollła się wprawdzie uczciwie I 
Budafok, jednak ostatecznie wygrała 2:1. 
Pozatem notujemy dwa wyniki po 6:0. w 
pierwszym wypadku na rzecz Ujpest w me
czu z Soroksar, w drugim triumfatorem byt 
HI Obwód, a ofiarą Attila. F. T. C. zwyclę- 
iył 3:1 Phóbus, Buda! pokonał 4:3 Salgo- 
■tarjan, a Szeged zremisował 1:1 z TOrekve-

W CZECHOSŁOWACJI panował spokój a 
okazji... meczów z Włochami. Jedynie 
ry kluby niezaangażownne w reprezcntacjacb 
zmierzyły swe sity. DSV Saaz zremisował z 
Prośclejowem 2:2, a Morawska- Slavia z 
Kladnem 1:1. . , , ,, .

WE FRANCJf nie było gier mistrzowskich 
spowodu meczów ze Szwajcarją. W Paryżu 
odbył się turniej, który przyniósł następują
ce wyniki: Sochaux — CA Puris 4:0, Ra
dne — Paris — Young Fellows 4:1, So
chaux — Raclng 1:1, Young Fellows — CA

POJEDYNEK 
ANDERSSON — SCHROEDER

Kto był najlepszym dyskobolem Eu* 
ropy? Bezwątpienia Harald Andersson, 
który z zadziwiającą regularnością 
przekraczał 50 mtr. To też nic dziwne
go, że Szwedzi byli mocno zirytowani, 
gdy Niemcy podali wynik kwietniowy 
Schródera 53.10 do zatwierdzenia, 
Scliróder bowiem raz jeden przekro
czył 50 mtr., potem zachorował i jego 
karjera dyskobola światowej klasy 
się skończyła. Jak donosi „szef* rekor
dów światowych — p. Stankovits — 
Szwedzi mogą być spokojni. Rekord 
Schrodęra nie będzie zatwierdzony, 
gdyż dysk ważył o 4 gramy za mało 
(Niemcy twierdzą, że jest to niepra
wda). Rekordzistą Europy zostanie An« 
dersson z wynikiem 53.02.

PoznańsKa Klasa A
W piłkarskiej poznańskiej kl. A z du- 

żem zainteresowaniem oczekiwano nie 
dzielnego spotkania pomiędzy mistrzem 
okręgu Legją i czołową drużyną w ta
beli, kroczącą od zwycięstwa do zwy
cięstwa, HCP. M strz okręgu, raz jesz 
cze dowiódł, że jest drużyną lepszą o- 
raz że opanował pewne załamanie po 
niepowodzeniach w rozgrywkach o 
wejście do Ligi. Legia wygrała w sto
sunku 2:0 (0:0). Na dziesięć minut 
przed końcem strzelił pierwszą bram
kę Walczak, drugą z karnego Nowak >- 
wski, były gracz Sokola, który po raz 
pierwszy wystąpił w drużynie Legji.

Parts 1:1.
EUROPA—AMERYKA NA PAPIERZE

Sezon lekkoatletyczny można uwa
żać za zakończony. Do list najlepszych 
10-ciu Europy i świata, które publiko
waliśmy, nie wniosły ostatnie tygodnie 

। wiele nowego. Rekord o tyczce Rosja- 
! nina Rojewskiego, 418, to chyba wszy

stko. Rezerwy Warty zremisowały zaleJ-
_ ________  __  __ ______ lwie 1:1 (1:1) z Koroną. Bramkę uzv- 

nika Niemca Sobotrkę (8 starć), a Nie | Jak wygląda porównanie wyników skała Warta już w czwartej minucie i? 
sobski zmierzy się z C chosern (też 8 amerykańskich i europejskich, mecz I strzału Przybylskiego. Wyrównał przed

ciorundowej walce kwalliiikacyjuej z
Wójcikiem, Jóżkowiak ma za przeciw

Siatkówka panów, w Toruniu, 14 I 15!
marca 1936 r.

Specjalną komisję powołał P. Z. G. S.
w składzie: Inź. Merliński, Poroszew-1
ski 1 Konwerski dla zbadania sprawy

ub. tygodniu - jest dawnym członkiem dyskwaliWkacyJ czl zarządu P. Z. G S 
tego klubu. Gen. Litwinowicz w latach . Nowaka i Twardy, przez W. O Z G S 
przedwojennych grał w Pogoni w I dru I p. pabry Ste|atl( b, prezes k.O.Z.G.S^ 
żynie na środku pomocy, ą następnie j działacz sportowy na terenie Krako- 
sprawowal w zarządzie funkcje skarb- wa< został powołany przez P. Z. G. S.
nika klubu. Gen. Litwinowicz po przy-
jeździe do Lwowa bardzo serdecznie 
ustosunkował się do swego macierzy
stego klubu.

JUBILEUSZ W HASMONEI
P. Beigei J., znany działacz lwow

skiej Hasmonei jeszcze z lat przedwo
jennych, ostatnio wiceprezes klubu

na stanowisko kapitana związkowego 
szczypiorniaka zamiast ustępującego
p. Lindnera Romualda. (B. K.).

rund). Pozatem w przygotowaniu znaj (USA — Europa na papierze. Niezbyt końcem pierwszej połowy Lechniak. 
duje się jakaś nadprogramowa walka • pochlebnie dla. Europy. Tylko na 800,1 W Lesznie miejscowa Polonia zwv- 
z nowym nabytkiem poznańskim. Udeil500, 400 płotki, na 5 i U) kim., w trój-;
rza wystawienie Świrka, który jako- skoku i wszystkich rzutach (!) przed- 
by, odrzucił propozycje p. Franka. stawiciele Europy są na czele.by, odrzucił propozycje p. Franka.

j ciężyła K. P. W. Ostrów 3:2 (2:0). Pro 
wadzenie uzyskała Polonia już w 3-ti

Zresztą przytoczymy cyfry średnich 
wyników dziesięciu najlepszych dwu

Zimowy sezon gier sportowych o- potężnych rywalek.

ski*
STRYJ. W sobotę I niedzielę odbyły się dwa _____

mecze o mistrzostwo Ligi owryjowej ' lwowskiego, obchodz.il ostatnio uroczy 
bS?ędP0«ń wydSy&^o^ńiOL 1 stość 25-lecia swej działalności sporto-
byli Malina 2, Kargof l samobójcza. Sędzio- j wej. Z tej okazji odbyła się liroczy- 
wa? p. Halpern. W zawodach rewanżowych Po-। jubileuszowa, podczas której wrę 
MS BuT p ‘ «ono jubilatowi Odznakę PZPN.

Rurańskl i Wasilewski zajęli miej
sca Kołodziejczyka 1 Więcka w kolar
skiej drużynie narodowej. Jak wiado
mo, obaj łodzianie zostali zdyskwalifi
kowani, co automatycznie pozbawiło 
ich zaszczytnego wyróżnienia.

Płk. Gebel, prezes P. Ż. T. K. i War
szawianki wrócił z przeszło miesięczne 
go urlopu spędzonego zagranicą.

Komisarz kolarski w Krakowie ni? 
zastał jeszcze ustalony. Przeprowadzo

twarto w Warszawie towarzyskiem ( 100 mtr.: Ameryka 10.42, Europa 
spotkaniem koszykówki i siatkówki po ■ 10.48, 200 mtr. Ameryka 20.73, Eurońa 
między paniami Polonii i ŻĄSS. W ko- '21.40; 400 mtr. Ameryka 47.63, Europa 
szykówce wygrały polonistki zdecydo ' 48.30 ; 800 mtr. Europa 1:52,73, Amery- 
wanie 45:2, uzyskując większość punk- ka 1:52.93; 1500 mtr. Europa 3:54,35: 
tów przez Kornecką. W siatkówce wy Ameryka niema dziesięciu wyników na 
nik setów brzmial 1:1, gdyż trzec'ego 1500 mtr.; 110 płotki Ameryka 14.25,
nie rozegrano.

miń. przez Jaukowiaka, który też w 19 
minut później strzelił drugą bramkę- 
Po przerwie w 13 min. Leński strzelił 
pierwszą bramkę dla KPW, lecz Po
lonia w 3 min. później zdobyła trzecią 
bramkę znów przez Jankowiaka. W ZZ 
min. Leński strzelił drugą bramkę dla 
KPW.

W Ostrowie miejscowa Ostrovia zre 
misowafa 1:1(1:1) z poznańskim KPW. 
Wszystkie mecze toczyły się w bardzo 
trudnych warunkach terenowych wsku 
tek rozmokłych boisk.

...e luz.cKiauu. Europa 14.72; 400 płotki Europa 53.68,
Skoda zgłosiła protest do WOZPN Ameryka 54.27; skok wwyż Ameryka

przeciwko przegranemu meczowi o mi-1 196.3, Europa 196.1; wdał Ameryka 
strzostwo kl. A z AZS 2:3, Skoda’uza-1772.2, Europa 753.3; tyczka Ameryka 
zadnia protest swói tem, że sędzia nie-'429 9, Etiropa 406.7: trójskok Europa . ... .
prawidłowo .uznał drugą bramkę aka- 15.02, Ameryka 14.95.6: Kula Europa i KPW Poznań 8 p 7 gier 5) Unia 8 p 8 
demlków. Klub fabryczny zwrócił się 15.78.2. Ameryka 15.697; dysk Europa I gier. 6) Lechja 6 p. 4 g., 7) KPW O- 
też do WKS-u o niewyznaczanie wię-'50.195, Ameryka 49.00: oszczep Europa strów 6 p. 8 g„ 8) Korona 6 p. 8 g„ 9) 
cej p. Ankera na mecze Skody. • 68.952, Ameryka 65.849. | Warta 6 p. 9 g., 10) Olimpia 4 p. 8 f

W tabeli poznańskiej ki. A prowadzi 
HCP 12 pkt. przy 8 grach. 2) Ostrowa 
9 p. 7 gier, 3) Polonia 9 p. 8 gier, 4)

obchodz.il
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Powolna lecz stała poprawa
Optymistyczna djagnoza p. Pichelskiego kapitana W.O.Z.P.N.

nlHraratrln a aa,____  ..... “mUtpMtwa piłkarskie w klasie A Wanna.
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A prowadzi 
2) Ostrovia
8 gier, 
Unia 8 P- ®

7) KPW O-
6 p. 8 g„ 9) 
ja 4 p. 8 2-

H w pełnym loku. Wprowadzenie na teren 
Jtowwy rozgrywek w turze jesiennej 1 wio- 
«eiMej ożywiło zainteresowanie.

Również i na odcinku wyszkoleniowym wy- 
inuje WOZPN bardziej ożywioną działalność.

gapiłan sportowy WOZPN Aleksander Pl- 
(heHilf który od dwu miesięcy nlezmordowa- 
j|e wraz z całym zarządem pracuje nad odbu- 

zaniedbanej placówki tak kreśli swe
jasienia:
' _ z zadowoleniem mogę stwierdzić, te o- 

tzeny system <I®J« doskonale rezultaty. Po 
dwu latach orki widzimy skutki tej pracy, 
pniiytiy A, B i C klasowe, nie mając z naj- 
ropnaitszych przyczyn możności sprowadzenia 
drużyn zamiejscowych przez ciągły udział w 
mistrzostwach są stale w treningu bojowym! 
Wpływa to niewątpliwie na podniesienie się 
poziomu.

Drugą dodatnią stroną tego projektu było 
te dawniej, z chwilą ukończenia rozgry

wek w październiku drużyny kładły się do zl-
pwego snu, teraz nawet w listopadzie 
pinnje silne ożywienie, które, o ile doplsze 
pogoda, przeciągnie się do grudnia. Tak więc 
przerwa zimowa trwać będzie tylko 3 m-e- 
siąccl

Przy starym systemie Warszawa nie była w 
■Unie na lipiec wyeliminować swego mistrza. 
Ttzeba było na łeb i szyję forsować gry, aby 
■Je stracić prawa uczestniczenia w zawodach 
o wejście do Ligi. Dziś sprawa nie nastręcza 
Mnych trudności.
— Jeśli Polonia spadnie z Ligi będzie więc 

posiała pauzować do llpca 1 dopiero wówczas 
przystąpi do rozgrywek mistrzowskich kl. A
os rok 1936-37 — stawiamy 

— Zgodnie z przepisami 
grywek, Jaki obowiązuje w 
innej rady!

Nie widzę innego wyjścia

aktualne pytanie, 
i systemem roz- 
Warszawie niema

z tej sytuacji
powiada p. Pichelskl — gdyż wątpię, by cała 
armja klubów klasy A zgodziła się dopuścić 
Polonję do rozgrywek odraza w wiosennym 
«zonie i podarować jej niejako jedną rundę 
(jesienną). Byłoby to wielką niesprawiedliwo
ścią! Zaznaczam, że to jest moja osobista o- 
pinja w tej sprawie. Nie jest wykluczone, że 
■prawa dopuszczenia Polonjil wypłynie na 
walne zgromadzenie WOZPN, które ją osta
tecznie rozstrzygnie.

— Jak już zaznaczyłem, najsprawiedliwiej 
byłoby dopuścić Polonię dopiero w Jipcu 1936
r. do mistrzostw.

— Czy poziom mistrzostw piłkarskich
•lę podniósł?

— Bezwzględnie tak. Dziś klasa A w 
nawie jest nie gorsza, niż w innych

ki. A

War- 
okrę-

gach. Poziom naogól jest wyrównany i dziś 
niema Już tak beznadziejnych zespołów w 
klasie A. Nawet debjutanei tej klasy, jak Hura-
gan z Wołomina i Pogoń z Grodziska 
lentupi dobry poziom.

— Mistrzostwom w klasie A grupy 
ŻuazyjneJ" nadają ton: PWATT, AZS,

repre-

„bur-
Skoda

I Orkan. Te cztery drużyny walczyć będą za
pewne o tytuł mistrza Warszawy.

— Muszę przytem zaznaczyć, że drużyny 
klasy A z poza Warszawy robią wielką propa
gandę piłkarstwu. Bzura w Chodakowie, Po
goń w Grodzisku, Huragan w Wołominie ma
ją aa każdym meczu mistrzowskim komplet

Antirgej Ługi»

publiczności, przekraczający 1000 osóbl To 
jest zdaniem mojem bardzo wiele. I finansowo 
klasa A się podreperowała, a każdy dobry mecz 
ściąga wielu widzów. Gorzej jest w niższych 
klasach, gdzie mistrzostwa obfitują w bardzo 
wiele walkoverów, szczególnie w okresie je
siennym. Są to kluby słabo finansowane i nie 
stać je na pokrycie najniezbędniejszych wy
datków.

— A w Podokręgu Robotniczym?
— Poziom klasy A w ogólnym WOZPN Jest 

bezwzględnie wyższy, niemniej jednak 1 wśród 
robotników się wyrównał. Dziś niema Już he- 
gemonjl. Znicz, Gwiazda i Sarmata obok Skry 
walczą jak równy z równym. W Podokręgu 
Robotniczym, uderza wielka dyscyplina, która 
może być wzorem dla widu organlzacyj.

— A jak układa się 'współpraca yladz 

WOZPN x Podokręgicm Robotniczym?

— Jaknajleplejl Dzięki wysokiej kulturze 
ich przywódców z Dr. Jerzym Michałowskim I 
Wilczyńskim na czele stosunki są wprost 
idealne.

— Jeśli niegdyś stworzenie Podokręgu Ro
botniczego na terenie Warszawy nasuwało 
różne obawy — to dziś stwierdzić muszę, że 
Podokręg Robotniczy zdał w stu procentach 
egzamin dojrzałości. Istnienie Podokręgu Ro
botniczego absolutnie ale hamuje normalnej 
pracy WOZPN.

— Jak przedstawia się sprawa wyszkolenia 
na terenie stolicy?

I — Obecny zarząd WOZPN z prezesem pułk.

| Rudolfem, który jest u steru rządów dopiero 
od dwu miesięcy, postawił sobie za zadanie w 
pierwszym rzędzie uregulować ten piekący 
problem.

Już obecnie przeprowadziliśmy treningi kon
dycyjne na boiskach: AZS, Wojska Polskiego 
I Skry, gdzie absolwenci CIWF: Czarnik, Ły
sakowski i Jesionka kierowali zaprawą pod

Skolel wkracza rozmówca nasz na temat nie 
dzielnego meczu Warszawa — Gdańsk.

— Przygotowania do meczu z Gdańskiem 
są prawie, że na ukończeniu — Informuje nas 
p. Pichelskl. Dzięki dobrej woli wszystkich 
stołecznych klubów ligowych udało mi się 
zmontować reprezentacje, która godnie po
winna bronić barw Warszawy w Gdańsku.

— Chcę w tym roku podreperować oplnję 
pilkairstwa warszawskiego nadszarpniętą nie
udolnym występem stolicy w Gdańsku w 1933 
r. Wówczas, ani kierownictwo drużyny, ani 
jedenastka Warszawy nie spisała się dobrze.

Tym razem zarówno strona oficjalna repre
zentacji, na której ćzele stanie prezes WOZPN 
pułk. Rudolf, kpt. Nikoiskl i ja jako kapitan
związkowy, jako też dobry sktad drużyny 
winien zrehabilitować zlą opluję.

Początkowo chciaiem wstawić Kellera, 
stąpi go jednak bardziej zrównoważony 
chimek.

po-

Za- 
ja-

W obronie grać będą: Butanów — Szczepa
niak:. W pomocy: Sochan, Cebulek, Przeżdzie- 
cki II; atak: Kruk, Knioła, Nawrot, Izydo- 
rzak, Plrych.

jako rezerwowi Jadą Łysakowski I Zieliński. 
— A skąd Izydorzak na lewym łączniku?
— Wiedziałem, że wstawienie A-klasowego 

piłkarza do reprezentacji na tak poważny mecz 
wywoła pewne komentarze. Na zasadzie szcze 
gółowej obserwacji jego gry bez żadnej obawy 
wstawiłem go do zespołu 1 spodziewam się, że 
zda egzamin.

— A Jaki przewiduje pan rezultat?
— Nie lubię przewidywać. Jeśli drużyna za

gra ambitnie I ofiarnie, a Nawrot Jako kierow
nik napadu nie zawiedzie, to powinniśmy wy
grać!

Mecz Gdańsk — Warszawa jest rozgrywany 
o puhar przechodni p. min. Papee. Dotychcza
sowe rezultaty brzmlaty: 1933 r. 2:0 dla Gdań
ska w Gdańsku; 1934 r. 1:0 dla Warszawy w 
stolicy; 1935 r. — ?

— Przed meczem zarządziłem trening repre
zentacji Warszawy na atadjonie W. P. w 
czwartek, dn. 31 b. m. o godzinie 15 pod kie
rownictwem p. Spojdy. Na treningu tym wyło
żymy przed reprezentantami Warszawy strate
gię gry na meczu z Gdańskiem.

Mlecz. Aleksandrowicz.

Zdawatofiy się, że grad kar jakimi 
obdarzy! Wydział Gier kluby Górne
go Śląska wpłynę uspokajająco na! pu 
bliczność, oraz zawodników. Tymcza
sem rozgrywki ub. niedzieli w klasie 
A i n ższych klasach zostały znów za
kłócone gorszącemi zajściami, wsku
tek których k łka meczów nie dokoń
czono. Do największych wybryków 
doszło tym razem w Katowicach — Li 
gocie. gdzie po meczu Rożdzień —
Szop en.ce L:gociauka poturbowa-
no do krwi kilku graczy ‘klubu przy
jezdnego, których w obronę wzięła po 
licja.

Sądzimy, że Śląski O. Z. P. N. zde
cydowanie wkroczy i położy raz na
reszcie kres wszelkim aktom antypro 
pagandy sportu.

Ze strony klubów jesteśmy jednak 
proszeni o zaznaczenie, że w nę ponie 
kąd w wypadkach na boiskach ponoś', 
sam Śl. O. Z. P., wyznaczając zawody 
dopiero na godz. 15-tą, tak, iż zakoń
czenie meczu nastąpić musi już w 
ciemnościach, kiedy o wypadk, no i
awantury, nietrudno. (hr.)

Po piątej kolejce rozgrywek mi
strzowskich w Lidze Śląskiej, sytuacja 
w tabeli jest następująca:

1. Czarni 5 gier. 8 punktów, st br. 
11:10; 2. Wawel 4 g.. 8 pkt., st. br.,

16:8; 3. Koszarawa 4 6 P^’
br. 11:10; 4. Naprzód 4 g„ 4 PKt-, st. 
br. 13:10; 5. BBKS. 4 g„ 4 pkt., st br. 
8:7; 6. Amatorski K. S. 2 g.. 2 jpkt., 
st. br. 9:3; 7. „06“ Katow.ce 4 g., 
1 pkt, st. br. 4:13; 8. Chorzów IH 
4 g„ 1 pkt., st. br. 2:13; 9. Słowian 
l g.. 0 pkt.. st. br. 2:3. _ .

W nadchodzącą niedziele odbędą . 
się w Lidze śląska znów tyliko 3 spot 
kania. Na pierwszy plan wysuwa sie 
mecz żyw eoki, gdz e Koszarawa go*, 
ści Czarnych. Rezultat tutaj napraw
dę trudno przewdzieć. Ciekawie tez 
zapowiada się mecz katowicki -<WT 1 
BBKS. Bielsko, oraz zawody w No
wej Wsi, gdzie Wawel przyjmuje ben 
jam nka Ligi, TS. Słowian.

W klasie A odbędz e sie tylko 8 nie 
czów, w Lidze B i kil. B dojdzie do 
skutku 24 zawodów mistrzowskich, nie 
licząc oczywiście całego szeregu wal 
koverów, któremi obficie obdziela 
G. wskutek mnożących się awantur na. 
boiskach śląskich. (br.)

W międzynarodowym meczu piłkar
skim, Amatorski K. S. pokonał niespó 
dziewanie po raz drugi Dechsel — 
Hindenburg 2:0. Zawodom przygląda
ło się wskutek ulewy tylko kilkudzie
sięciu widzów. Bramki strzelili Mar- 
szel i Knaas.

Biuletyn tygodniowy z prówincli

okiem trenera PZPN p. 
zuitaty są bardzo dobre, 
boiskach była duża. W 
ona jeszcze większa.

Marjana Spojdy. Re- 
a frekwencja na tych 
okresie letnim będzie

Z tej trójki instruktorów CIWF egzamin na 
piątkę zdał Łysakowski, któremu przepowia
dam na tem stanowisku wielką karjerę.

— W okresie zimowym zamierzamy prze
prowadzić zaprawę zimową na czterech salach, 
a w okresie od 10 do 22 grudnia przeprowa
dzimy w CIWF kurs dla przodowników pił
karskich. Pozatem mamy zamiar wykorzystać 
okres zimowy na kuta dla kierowników sekcyj 
piłkarskich, gdzie często spotykamy się w dzle 
dżinie tej z karygodną wprost ignorancją. Po 
ukończeniu tego kursu absolwenci otrzymają 
licencje. V/ rokit przyszłym kierownikami sek
cyj piłkarskich będą mogły być tylko osoby 
z licencjami!

— A czy nie uważa Pan, że w klasie A jest 
za dużo drużyn?

— Niewątpliwie — tak! Ale na to rady nie
ma. Zmniejszeiile ilości drużyn wywołałoby
tylko wielkie wrzenie, a może nawet i rewo
lucję w pitknrshvle stołecznem.

Jodenastka piłkarska Warszawy pod 
dowództwem p.p. pułk. Rudolfa, kpt. 
Nikolskiego i Al. Pichelskiego, wyjeż
dża z Warszawy na mecz z Gdańskiem 
dn. 2 listopada o godz. 15.20.

KIELCE. W. K. S. — Podchorążówka 0:0. 
Został tu utworzony klub Nordyja pod kie
rownictwem p. Garflnka.

OSTROWIEC KIEŁ. Mecz Broń (Radom) — 
KSZO został przerwany przez sędziego p. FraJ- 
felda przy stanie 3:3 i odgwizdany Jałto w. a. 
dla KSZÓ. Tło zajścia było następujące: za 
niebezpieczną grę obrońcy z Broni sędzia 
chciat go zapisać i zwrócił się do niego z proś
bą; o podanie swego nazwiska, ten jednak od
mówił, co czyni też kapitan drużyny. Wobec 
tego sędzia odgw-izdat waikover. Podobno ów 

' obrońca jest graczem RKS-u (Radom), n nic 
i Broni i to był właściwy powód, dla którego 
| nie chciano wyjawić Jego nazwiska.
I Ostatnią konkurencję o puhar Pracowników 
i Magistratu m. Ostrowca — marsz 10 km., wy- 
1 grał Strzelec przed Rezerwą i KSZO. W ogól

nej punktacji zwyciężyło KSZO zdobywając pu
har na rok bieżący.

RADOM. Proch (Pionki) — R. K. S. 1:0 
(0:0). Ostatni mecz z cyklu rozgrywek o 
mistrz kl. A Rad. Pod. przyniósł nieładu sen
sację sportową. Niespodziewana porażka R. 
K. S-u na własnem boisku jest potwierdze
niem słabej formy 1 kryzysu tego klubu. Gra 
wskutek błotnistego boiska stała na b. nis
kim poziomie. Jedyna bramka dnia padla ze 
strzału Zaczyńskiego. R. K. S. nie wyko
rzystał rzutu karnego. Sędzia p. Fortuński 
dobry — zbytnio tolerował ostry sposób gry.

Tabela 1-ej rundy mistrzostw kl. A Rad. 
Pod. przedstawia się następująco: 1) K. S. 
Granat (Skarżysko) 4 gry 8 pkt., 2) K. S. 
Czarni 4 gry 5 pkt., 3) K. S. Proch (Pionki) 
4 gry 4 pkt., 4) R. K. S. 4 gry 2 pkt., 5) K. 
S. Strzelec 4 gry 1 pkt.

W mistrzostwach kl. B. prowadzi K. S. 
Broń 6 pkt. przed K. S. Pilica 2 pkt., K. S.

CZĘSTOCHOWA. Brygada — Częstochów- 
ka 5:0. Bramki zdobyli: Bojanek 2, Heine 
III 2, Krzyk. Brygada górowała technicznie 
I taktycznie. Debiut junjorów Bojanka i 
Czarneckiego wypadl b. dobrze. Sędzia p. 
Dudziński nie umiał klasyfikować fauli. 
Skra — Victorja 5:0. Victor Ja stawiała opór 
jedynie do przerwy. Sędziował p. Rzeżak. 
Myszków — Turyści 2:1. Mimo dobrej gry. 
Turyści zeszli pokonani, Zachbwanic się pu
bliczności niżej krytyki. Sędziował p. Szaj- 
kowicz poprawnie.

PREZES P. Z. P. N. W ZAMOŚCIU. Bawił 
tu przejazdem prezes P. Z. P. N. gen. Boń- 
cza-Uzdowski, do którego zgłosiła się dele
gacja S. K. S. Hetman pp. Moniak (klerów, 
sekcji piłkarskiej), Kitka i Suchowlcrz. Pan 
generał zainteresował się sportem Zamoyskim 
i obiecał delegacji, że w przyszłym roku Za
mość dostanie trenera piłkarskiego.

Bieg kolarski naprzelaj o puhar W. K. S. 
amość 30 kim.: 1) Ratowski (K. S. Mara
ton) 59:26. 2) Chrzanowski, 3) Rybczyński. 
4) Handwenkier (nlestowarz.). Nagrody roz
dał p. mjr. Łuczyński. I

1 ZGIERZ. Sezon piłkarski został zakończo
ny. Po Jesiennych rozgrywkach w klasie B 
prowadzi Huragan przed Zjednoczonymi i 
Turem. W klasie C w grupie zgierskiej zde
cydowanie prowadzi Orle (Ozorków) przed 
Borutą 1 Przybyłowinnką (Zgierz).

W klubie K. S. ,,Boruta" powstała sekcja 
hokejowa.
Gwiazda 2 pkt., Nordyja 0 pkt.

SOSNOWIEC. Sosnowiec—Brygada (Strze
mieszyce) 2:1 (1:1). Mistrz kl. B. Bramki dla 
Sosnowca: Leśniak i Jasikowski. Sędziował 
p. Morgała dobrze. Czarni — Zew (Niem
ce) 5:1 (3:0). Mistrz, kl. B. Bramki dla 
Czarnych: Mucha i Guliński po dwie, oraz 
Kawecki, dla Zewu — Puszta. Sędziował p. 
Parzniewski znośnie.

BĘDZIN. Czeladzki K. S. — Zagtębianka 
(Będzin) 2:2 (1:1). Mistrz, kl. A. Niespo
dziewany wynik, który krzywdzi gości. Bram
ki dla Czeladzkiego: Geisler i Dyrda, dla 
Zaglębianki obie — Dupak. Sędziował p. Br.
Trzmiel dobrze. Zaglębianka rez. Cze
ladzkl K. S. rez. 2:1 (2:0). Bramki dla go
spodarzy: Tcklak i Gajkiewicz, dla gości 
Teblak. Sędzioivał p. Skawiński dobrze.

DĄBROWA GÓRNICZA. Unja (Sasnowiec)— 
Zagłębie 1:1 (1:1). Mistrz, kl. A. Zagłębie 
zasłużyło na zwycięstwo. W drugiej potowle 
zawodnik gospodarzy Cabaj uległ ciężkiej 
kontuzji nogi w zderzeniu z Cieślikiem (U- 
nja). Bramkę dla gości zdobył Nowak, dla 
miejscowych — Banasik., Sędzia p. Wosińskl 
dopuszczał do ostrej gry. Unja rez. — Za
głębie 3:0 (2:0). Sędziował p. Choutka. Dą
browa — Orlęta 2:0 (0:0). Mistrz ki. B. 
Bramki: Saltarski 1 Przybylak. Sędziował p. 
Cupiał.

CZELADŹ. Brynlca — Policyjny... K. S.
(Sosn.) 2:0 (1:0). Mistrz, kl. A. Bramki Le-
wandowski z karnego i Mystowiecki. 
dzlował p. Małecki dobrze. Brynica rez.

sę-
Policyjny K. S. rez. 3:3 (3:1). Sędziował p. 
Michalski znośnie.

GRODZIEC. Sarmncja (Będzin) — Solvay 
1:0 (0:0). Mistrz, kl. A. Niespodziewana po
rażka zespołu fabrycznego. Bramkę zdobył 
Płachta. Sędziował p. Moszkowicz doskona
le. Solvay — Sarmacja 5:3 (4:2). Sędziował 
p. Gńmrot dobrze.

MILOWICE. Płomień — Hakoach (Będzin) 
3:2 (1:2). Mistrz, kl. A. Sędzia faworyzował 
gospodarzy. Bramki dla Płomienia: Brzeski — 
dwie I Typer, dla Hakoachu — Rożen i Gut- 
man. Sędziował p. Grabowski słabo. Pło
mień — Hakoach rez. 3:0. w. o. Płomień 
rez. — Placówka rez. 9:1 (6:1). Sędziował 
p. l.atos.

NIWKA. K. S. M. — Placówka (Piaski) 
3:2 (1:1). Mistrz, kl. B. Bramki dla gospo
darzy: Szlauer, Fojkisz i Drabik, oraz Głą- 
bik i łsmajtow dla Placówki. Sędziował p. 
Bukowiecki b. dobrze. K. S. M. Niwka zdo- 

I był jesienne mistrzostwo swej grupy. Zw.

Złóż tylko sprawę w moje ręce, bracie Polaku- 
___ f Obecnie musimy jaknajprędzej znaleźć drugiego

*MIEI Hf A f DA izastw!BEaSlBHwjMA mi! — Jakto, więc naprawdę mam prawować się
WW z tym błaznem dla jego fantazji?

4011 ^an Teofil patrzył już teraz na przyjaciela) 
J । nietyle ze zdumieniem, ile wręcz z politowa-Powieść z tycia piłkarzy

Nie upłynęło dziesięć minut, kiedy Baje był już 
w klubie. Musial jechać taksówką. Ten pośpiech 
przyjaciela rozbawił do reszty pana Karola.

Baje wpadł do pokoju rozogniony i wołał już 
ode drzwi:

— Więc jak tam, Karolu, pokaż te wizytów
ki!...

— Widzę, że to ciebie ogromnie interesuje.
Pan Teofil spojrzał ze zdumieniem i oburze

niem-
— A kogo ma, bracie Polaku, interesować? 

Zdaje się, że ty nie doceniasz sytuacji! Nie orien
tujesz się co z tego może wyniknąć!...

— Cóż może wyniknąć? Odeślę im te kartki 
1 koniec...

— Karolu — jęknął Baje — czyś oszalał? 
, Skompromitowałbyś się zupełnie! Odesłać? Jak 

Boga kocham, bracie Polaku, co ty wygadujesz? 
Sprawa honorowa, a on chce-.- Czy nigdy nie 
miałeś sprawy honorowej?-..

— Nie — wyznał poprostu pan Karol.
Baje przyglądał mu się z takiem niedowierza

niem, jakby Jankowski utrzymywał, iż spłynął 
’ oto w tej chwili z księżyca. Żartuje, kpi, warjat! 

Jakże można iść przez życie bez spraw honoro-

niem. Jankowski imponował mu dotąd pod każ
dym względem. W tej chwili dopiero zdradził 
swój słaby, beznadziejnie slaby punkt. Facet nie 
miał zielonego pojęcia o sprawach honorowych!

— Nie prawować — tłumaczył łagodnie Baje, 
jak się tłumaczy małemu, nicniewiedzącemu 
dziecku — ale trzeba rzec? doprowadzić do 
przewidzianego kodeksem honorowym punktu- 
Ty się nie kłopocz, już ja to wszystko załatwię, 
bracie Polaku. Miałem w swojej karjerze do 
czynienia może z setką takich spraw, arbitrowa- 
łem przy siedemnastu pojedynkach!.-.

— Pojedynek? Ha, ha, ha! Ty żartujesz. 
Może zrobimy z Szarżą mecz bokserski, eh?

— Daj spokój, Karol, śmiejesz się a kto wie 
czy naprawdę nie dojdzie do pojedynku. To za
palczywa bestja... Już wiem! Wezmę na dru
giego zastępcę, Nerwińskiego!

— Kto to jest?
— Redaktor „Echa Stadjonu“. Pierwszorzęd

ny gość! Bojowiec jakich mało! Potrafi tak mó
wić, że kontrpartnerży bledną i zapominają ję
zyka w gębie. i

— Ależ on mnie wcale nie zna.-. |
llluwia p— — Dzieciak jesteś! To zbyteczne między)

wych?! Ale nie czas było zastanawiać się, czy ludźmi honoru! Zresztą ze słyszenia zna cię do
mówi prawdę, czy bluffuje.

— Słuchaj, bracie Polaku, będziesz się śmiał 
później. Teraz, proszę cię, opowiedz jak to było I 
wczoraj w Lidze-.- Obraziłeś Szarżę? Spotka- >

skonale i muszę ci powiedzieć, że ogromnie
ceni.

Pan Karol zdesperowany machnął ręką-

cię

tow ---- ------------ ------ - Rób co chcesz. Ja myślę jednak, że
km wczoraj wieczorem Kurzawę, mówił mi, że wszystko nie ma sensu...
•-wyrok" na niego ogłoszony będzie dopiero dziś i Baje już telefonował.
’ że ty miałeś jakąś scysję z Szarżą, ale nie wiem I — Hallo, proszę z redaktorem Nerwlńskim... 
ostatecznie co i jak... Mów wszystko z najdrob- Pan Oskaj?... Cześć', tu Baje... Kochasiu, musi 
Piejszemi szczegółami! mi pan poświęcić dziesięć minut czasu... Będę za

Pan Karol widział, że niema rady- Żałował chwilę w redakcji z prezesem Jankowskim!... 
teraz, iż zawiadDmił wogóle Bajca. Ó co tyle ha- Czeka pan? Ślicznie!... Już jedziemy!...
tasu? Opowiedział przebieg zajścia. Ale choć -
Przedstawiał wszystko możliwie dokładnie, Baje 
' tak rzucał raz po raz krótkie, „fachowe" pyta
nia, które miały mu w pełni zobrazować „honoro
we tlo“ sprawy. Zatarł wreszcie ręce i zawy
rokował:

Oskar Nerw - Nerwiński uradowany był nie
zmiernie telefonem Bajca. Nareszcie miał go ktoś 
wybawić ód tego przykrego gościa, który wypru-
wał z niego już resztki cierpliwości.

Redaktor, naczelny „Echa Stadjonu“ ćmił
— W porządku. Ty jesteś zupełnie w po

rządku. Zlikwidujemy tego typa raz nazawsze!

Strz. (Sosnowiec) — Zew II (Niemce) 3:1 
(2:0). Mistrz, kl. C. Bramki dla zwycięzców 
Czechowski, Szkop i Czubala. Sędziował p. 
Radoszewski dobrze.

ZĄBKOWICE. Zw. Strz. (Niwka) — T. U. 
R. 3:0. Sędziował p. Wieczorek dobrze.

RYBNIK. Mecze piłkarskie w tut. podo- 
kręgu przyniosły szereg sensacyjnych wyni
ków: Concordia (Knurów) — KS -„23" (C.zer- 
wionka) 10:0 (5:0), TS „20“ — Silesia 1:4 
(1:3), Pierwszy (Chwałowice) — Błyskawi
ca (Kopalnia Emma) 1:1 (0:0), M. P. Wo
dzisław — KS Kopalnia Rymer 2:0 ,(1:0), 
Naprzód (Rydułtowy) — Szyby (Jankowicc) 
7:0 (3:0), Strzelec (Czerwionka) ■— OMP 
(Godów) 4:3, Czarni (Gorzyckl) — PW. WF, 
Niewiadom 0:0, RTSu (Radlin) — Polonia 
(Pszów) 0:7, „32“ (Radziejów) — Śląsk 
(Gtożyny) 6:2, Strzelec (Żory) — Zuch 
(Orzupowice) 3:3, OMP (Radlin) — Garbar
nia 2:1, Naprzód (Kokoszyce) — OMP (Ła
ziska) 0:2, Wicher (Wilchwy) — Naprzód 
(Syrynla) 4:1. (hr)

BIELSKO. Mecz o piłkarskie mistrzostwo 
podokręgu: Beskid (Andrychów) ' — BKS. 
Biała 2:1 (1:0), Soła (żywiec) — Biała Lip
nik 1:1 (0:1), Kopalnia (Brzeszcze) — Gra
żyna (Dziedzice) 2:2 (1:1), RKS (Czechowi
ce) — Czarni (żywiec) 1:3 (0:2), Leszczyń
ski K. S. — Siła (żywiec) 2:1 (0:0), D. F. C. 
Sturm ------  BBKS. Ib 1:2 (0:0). (hr)

TORUŃ. Siatkówka: HPW Toruń — KPW. 
Bydgoszcz 2:0. W zawodach haeeny o mi
strzostwo m. Torunia między KPW Toruń a 
WKS. Gryf -zwyciężył KPW. 12:8.

PIng-Pong KPW — KSM 14:0, KPW — 
Związek Strzelecki 8:2.

Piłka nożna: TKS — Grafika 8:5. Gra z 
powodu mokrego terenu nieciekawa. Słaby 
sędzia dopuścił do gry brutalnej. Gryf I 
Jedność 5:1. W Gryfie dobra obrona, w Jed
ności bramkarz oraz Michalski ’ w obronie. 
Sędziował p. Polniaszek.

RYDZYNA. Warta poznańska rozegrała tu 
meez w siatkówkę, koszykówkę i szczypior- 
Hiaka z gimnazjum Im. Sulkowskich. Wyniki: 
siatkówka 2:0 dla Rydzyny, koszykówka 
34:20 dla Warty, szczypiornlak 4:3 dla Ry
dzyny.

delskl i Marciniak po 3.00 m.; wdał Karzu
bowski 6.16; trójskok Karzubowski 11,84.. ,

GNIEZNO. Stella — K. P. W. 7:2 (5:0).
Mistrz, klasy B. Bramki: Zgórecki St. 2. 
Zamiar 2, Wlcherski, Skoczylas i Zgórecki 
C.; dla K. P. W.: Jarecki i Kwiatkowski. Sę-
dzia p. Tomaszewski (Poznań). 

OSTRÓW WLKP. Ostrovia — K. P.

: CHEŁMNO. Na boisku miejskim odbył się 
trójniecz lekkoatletyczny, który wygrała Gwla 
zda z Bydgoszczy 1Ó0 p. przed . Sokołem 
(Chełmno) 93 p. i Sokołem (świecie) 44 p. 
Gwiazda wygrała mecz dzięki zwycięstwu w 
obu sztafetach, natomiast Sokół (Chełmno) 
zdobył na 11-cie konkurencyj 6 pierwszych 
miejsc 1 pięć drugich. Na uwagę zasługuje 
wszechstronny Karzubowski z Sokola,

Wyniki: 100 m. Wiśniewski (Byd.) 12; 
1500 Bortiucz (Cheł.) 4:31; 4 x 100 Bydg.

(Poznań) 1:1 (1:1). O mistrz, kl. A. Bramkę 
dla gospodarzy zdobył Młynarek, którego po
lecamy uwadze trenerów P. Z. P. N-u.

RASZKÓW WLKP. R. K. S. Naprzód (Ost
rów) — Raszkowianka 3:0 (1:0), mistrz, 
kl. C. '

INOWROCŁAW. W zawodach lekkoatlety
cznych osiągnięto następujące wyniki: 100 
m., skok w dal i wwyż — Barczak 11.2 sek.' 
(?), 642 cm. i 176 cm., 800 i 1500 m. — 
Urbaś 2:18,6 min. i 4:56, 400 m. — Kocoń 
54,7; kula — Ross 12,62; dysk — Drzycim
ski 32.80,' oszczep — Mikrut 50,26. 3.000 
m. — Grygorowicz (A. J. S.) Poznań).

ZMIANY W JAGIELLÓNJI
BIAŁYSTOK. Jagiellonja po sukcesach lat 

ubiegłych, w roku bieżącym przeżywa kry
zys zarówno pod względem sportowym (utra
ta Kucharskiego) Jak i gospodarczym, w na
stępstwie czego nie obesłane zostały niektó
re konkurencje (pięciobój, dzieslęciobój). W 
tych warunkach konieczna okazała się reor
ganizacja i rewizja dotychczasowego stanu 

. klubu. To też w najbliższym czasie przewi
duje się fuzja K. S. Jagiellonji z, Istniejącym 
,,pro forma" Wojskowym Klubem Sporto
wym.

W sobotę odbyła się konferencja przed
stawicieli władz wojskowych, mająca na celu 
rozpatrzenie nowego statutu klubu, opraco
wanego przez por. żmudzińskiego, kom. Okr.

I Ośr. W. F. Sprawa fuzji rozstrzygnie się de
finitywnie po walnem zebraniu czł. Jagieł!o- 
njl, które zostanie zwołane -u najbliższym 
czasie.

W Hajnówce k. Białegostoku odbyt się 
mecz bokserski między Jaglellonją Białystok 
i Przysposobieniem Wojsk. Leśników Hajnó
wka o mistrzostwo drużynowe O. Z. B.- W 
wadze muszej Zanieman (H) pokonał Kru
szewskiego (J) na punkty, w wadze kogu
ciej Górecki pokonał Drapałę (H) przez k. o. 
w I rundzie; w piórkowej- PiotrowIcz tJ) 
walkower; w lekkiej Maj (J) — Kretowłcz 
(H) — remis; w półśrćdniej Klaces pokonał, 
Omaljana (H) na punkty, walka towarzy
ska; w konkurencji Omeljan (H) waikover;
w średniej Ciążeia (J) pokonał Krctowicza 
(H) przez techn. k. o. w II rundzie.

Mecz wygrała Jagiellonja 7:5. Sędziował 
por. żmudziński. Podczas walk załamał się 

___ _________ ,____ , ___ , . . ___ _ „ ring. Organizacja zostawiała wiele do ty- 
43,2; szt. Olimp. Bydg. 3:47; kula Karzu- j czenia.
bowski (Ch.) 12,14; dysk Karzubowski! CHEŁM LUB. Chełmianka — Strzelec 5:3 
35,13; oszczep Kurdelski St. (B.) 40,45; (3:1). Zaw. tow. Gra równorzędna. Sędzio- 
wwyż Karzubowski (Ch.) 1,62; tyczka Kur- wal p.^Kociemba.

wiekowi, że wcale niełatwo jest napisać dobrą po
wieść sportową.

— Pan chce odraza zrobić majątek. Jedną po
wieścią. To potrafił Remarque, ale to nie iidaje 
się każdemu. Wyjść tak nagle, porwać publicz-
ność to sztuka, drogi panie, wielka, nie każdemu
dostępna. Normalna droga jest długa. Uparta 

i uczciwa, podkreślam uczciwa droga, robienia so
bie nazwiska. Autor musi mieć nazwisko. Proszę 
mnie źle nie rozumieć, ale cóż znaczy w tej chwili 
dla czytelnika nazwisko Andrzej Ługis? Będzie 
znaczyło kiedyś, owszem, nie powiedziałem, że 
nie, ale to ciężko, panie, to ciężko...

Andrzej Ługis, młody, wyblakły i chuderlawy 
jegomość kręcił się na kręconem krześle, chciał 
coś mówić, nie mógł się jednak zdecydować 
w którym momencie przerwać wywody swego 
żywiciela. Był to młodzieniec o twarzy fanta
stycznie brzydkiej, rudy, nerwowy z niezdrowym 
i niedobrym błyskiem w zezowatych oczach. Te 
oczy najwięcej irytowały Nerwińskięgo. Nie mógł 
nawet ziewnąć, nie będąc nigdy pewny, czy jedno 
z tych oczu nie patrzy akurat na niego, podczas 
gdy drugie wstydliwie zerkało do kąta.

— Staram się, panie redaktorze — bąkał 
trwożnie człowiek, mający pretensje dostać się na
stare lata do Akademji Literatury. — 
podoba się...

— Nie wszystkim — uciął Nerwiński.

Powieść

Pro-
szę pana, powieść sportowa, zwłaszcza powieść 
piłkarska musi być pisana z sosem! A do tego 
w odcinkach! Chciałem już panu dawno zwrócić 
uwagę, że pan nie zdaje sobie sprawy jak ważną 
rzeczą jest przerywanie odcinka w odpowiednim 
miejscu. To szarpie nerwy czytelnika, spędza mu 
sen z powiek, nie mówiąc już o tem, że zmusza go 
do kupna następnego numeru!... .

— Tak, panie redaktorze, ale, pozwolę sobie 
zauważyć, że zbyt częste szarpanie nerwami czy
telnika może go otępić... Ustawiczne przerywanie 
w najciekawszych miejscach doprowadza do te
go, że czytelnik śpi spokojnie, wiedząc, iż jeszcze 
po stu dalszych odcinkach bohaterowi nic się nie 
stanie i ożeni się z bohaterką...

— A tak to nic nie wie! Ostatnio pełne dwa 
odcinki zapisał mi. pan jakiemiś. romantycznemi 
djalogami. Gdzie jest sport,, panie? Gdzie jest 
piłka nożna? Miałem już w tej sprawie szereg te
lefonów! Nie, stanowczo musi się pan trzymać

, bliżej boiska! Ostatecznie można nawet rzucić tu
! owdzie jakieś miłosne słówko, wyznańko, coś: pa-„Sfinksa“ za „Sfinksem11, przeplata!' papierosy cy-1 uwumc jchmc» mnusnc siuwau, wyznaunu, eu»; fi

garami i przedkładał siedzącemu naprzeciw czlo- nie, w tym rodzaju, ale pisać dwa odcinki no Ito.

kula Karzu- i czenia. 
Karzubowski' CHEŁ

aby zawieść bohaterów na filin z Gretą Garbo, 
to już przesada panie Andrzeju!...

— Panie redaktorze, powieść... — Ługis za
jąknął się.

— Ja też pisałem powieść — puścił kłęb, dy
mu Nerw-Nerwiński. — O, bytem wtedy młody.

I w pańskim wieku. Wiem, wiem panie czego 
wymaga czytelnik od sportowej powieści! Pan
stara się, rzecz jasna, rozmalować całą historię 
jaknajdłużej... Niech pan nie zaprzecza. Ja ro,- 
zumiem, pan musi żyć, a 5 zł. od odcinka to nie
wiele.. Ale drogi panie musi być tempo, musi 
być płynność! Pan ciężko pisze. Widział pan 
w sąsiednim. pokoju takiego pana, bruneta, pi- 
szącego na maszynie?

— Gruby...
— Tęgi ~ poprawił Nerwiński. — Ten czło

wiek ma lekkość pióra zupełnie powieściowa! 
Pan traci na odcinek pięć godzin, on w godzinę 
wypuszcza półtora tysiąca wierszy! Tak, tak, 
drogi panie i zna się na futbolu, specjalista, Pier
wszy zwrócił . uwagę na słabe strony pańskiej 
powieści.

Andrzej Ługis siedział zupełnie przybity. 
Znienawidził grubego bruneta piszącego półtora 
tysiąca wierszy na godzinę, Nerwińskiego, „Echo 
Stadionu" i cały świat wogóle. Gdyby miał przy 
sobie pistolet byłby się bez wahania zastrzelił.
1 byłby tego na tamtym świecie szczerze źało-
wał, bo oto za chwilę miał się przekonać, że ży
cie nie jest wcale takie przykre i że chodzą po 
ziemi mili, sympatyczni ludzie.

Ktoś zapukał do drzwi.
—- Proszę — zawołał Nerwiński, żegnając się 

równocześnie z nieszczęśliwym powieściopisa- 
rzem. — A pan Baje, witam!

Pan Teófil przedstawił Jankowskiego i zanim 
Ługis zdążył wymknąć się z pokoju złapał go za 
rękaw. • ■ ■ -

— Karolu, oto) autor powieści, która ci się tak 
bardzo podoba!

—■ Ooo! To pan? Bardzo dobrze pan pisze, 
moje uznanie!... .

Ługis aż się zachwiał. Chciał coś odpowie
dzieć, podziękować. ale słowa Uwięzły mu 
w gardle. Ukłonił się tylko niezdarnie i wy
szedł, Znalazł wreszcie słowo uznania! Gwiż- 
dżąc zbiegł ze schodów i rozpędzone radością 
nogi zawiodły go wprost do na4bliższego baru.

W małym gabinecie Nerwińskiego pan Teofil 
rozsnuwa’ tymczasem plany „honorowego” zgła
dzenia Nepomucena Szarży.

(d. c. n.)
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Sezon zupełnego otrzeźwienia
Tenis polski w perspaklywie prażet

Nareszcie skończyło się. Mecz | dzo obiecujący i bardzo niedojrza-
Legja — LKT, pokaz humorów
czołowych graczy Polski zamknął 
sezon, który nie był niczem in
nem, jak ciągłym pokazem humo
rów. Był to jeden z najsmutniej-
szych sezonów tenisowych Pol-

Hebda stał się więc kręgosłupem 
naszej reprezentacji. Bez niego nie 
było do pomyślenia zorganizowa
nie jakiegoś kasowego meczu, jakie 
goś wartościowego zwycięstwa.

ski i jeden z najprawdziwszych.' Hebda ... Z chwilą, gdy nie można 
Tenis męski i kobiecy został go było zastanie, wszelkie kalkula- 
sprowadzony do poziomu swych cje i przewidywania wzięły w łeb 
możliwości. Mężczyz.n> przegry-. Wszystko zależało od tego 
wali, jak nigdy, Jędrzejowska o- Hebda jest w formie, czy jej me- 
siągnęła sukcesy... jak nigdy. I ma, czy będzie chciał grać, czy 

Tak się zakończył pierwszy rok nie. A tego nigdy nikt me wiedział
............. • lego nie wiedział nawet Hebda.

czy

pracy p. Olchowicza, pierwszy 
rok nowych prądów w Związ-
ku — prądów propagujących ści
słe współżycie graczy z ich 
wodzem na platformie przyjaźni 
a nie rozkazu,. wnikania w braki 
ich życia sportowego i prywatne
go.

Że metoda ta była dobra i wska 
zana tego dowiodła Jędrzejow
ska; po wielu latach przebłysków

| „Kompleks Hebdy" wżarl się w or- 
, ganizm tenisu polskiego i rozstroił 
jego nerwy.

W roku przyszłym wróci na kort 
Tłoczyński. Tarłowski nabierze dal 
szej ogłady i techniki tenisowej. 
„Kompleks Hebdy" straci na ostro
ści, straci na aktualności, gdyż 

i Hebda przestanie być niezastąpio- j
— . . - . ny.
wielkiej klasy załamującej się w | Zaczniemy więc rok 19.36 w wa- 
walce z lada przeciwnościami, talent ' ..........................

oa»i v i hiiłlmltW

PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 31 października 1935
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W

runkach lepszych niż kończyliśmy NIE JEST PRZYJEMNIE PRZEGRAĆ...
rok 1934. Lenszych, mimo że rok Afótvz« o tern dosadnie twarze Nawrotu, Martyny i Lysanow- 
1935 przyniósł nam nietylko po-, skiego po meczu Legja—Warszawianka 1:2.
rażki. ale i otrzeźwienie. Wiemy .... , . , L. , . „już teraz, że daleko nam do ekstra- kutuje teraz tenis polski. Nie będzie tę atmosferę, którą stworzył p.
klasy że temi siłami, któremi w tej załamań a la Fłoczyński, czy ka- Olchowicz Jędrzejowskiej w tym

miesięcy me wypus^ajquy ia- chwili rozporządzamy, nie osiągnie prysów a la Hebda lub Tarlovyski. roku cyprowadzaiąc ją dzięki temu
kiety z ręki. I to wszystko dlate- niy iaurów ani w Davis Cupie, an: Stworzy się im zdrową atmosferę, niemal na listę Wams Myersa.

jej rozkwitł wreszcie godnie. Pro
cent załamań został zmweiowany 
do minimum, został doprowadzo- 
noy do wysokości, którą ma na 
sumieniu każdy gracz, przez wiele
miesięcy nie wypuszczający ra-

go, że dostała opiekę i warunki 
treningowe godne swych zdolno-
ści.

Tą samą op:eką starał się n. 01- 
chowicz otoczyć panów, ale tu
nie wystarczyła doora woia. tu
nie było kim się opiekować.

Ody Tłoczyński zachorował, w 
obozie męskim nastąpiła dezorga
nizacja. Było to jakieś niezbyt zro
zumiale załamanie nerwowe. Tło- 
czyński poczuł wstręt nietyle do 
rakiety, ile do walki. Odmawiał 
grv, zgadzał się na trening.

Choroba Tloczyńskiego wywołała 
istna rewolucję wśród naszej 
ekstraklasy, pozostał na placu bo
ju tylko Hebda, Wittman i Tarłow- 
ski.

Wittman ... uzdolniony, inteligen
tny tens sia. któremu natura dala 
wszystkie walory fizyczne, poza 
tym jednym, który jedynie warun
kuje klasę tenisisty — szybkością 
Brak owej szybkości zamknął mu 
wrota do dalszych postępów.

Tarłowski ... bardzo zdolny, bar-

nie jesteśmy atrakcją w wielkich 
turniejach.

Ta prawda może nietylko nie 
być straszna, może być zbawień- 

|na. Zmniejszv ona bowiem odpo
wiedzialność. ciążącą dotąd stale 
na graczach polskich, i. co zatem 
idzie, nauczy ich przegrywać i wy 
grywać. Nauczy ich korzystać z 
porażek i nie wyolbrzymiać zwy
cięstw, oceniać swą wartość nie na 
zasadzie wyników papierowych, 
ale istotnej wiedz”-. 1

Jeśli zdobędą to nasi gracze i ich 
'kierownicy, każdy turniej, każdy 
mecz bez względu na wyniki bę
dzie prowadził do postępu, a nie do 
załamania nerwowego.

Jeśli tenisiści polscy zrozumieją 
te prawdy, sezon roku 1935 nie był 
stracony. Zastartujemy w roku 

I przyszłym w sytuacji lepszej, niż 
! przed paru laty w okresie „rozkwi- 
j tu“ tenisu polskiego: ekstraklasy 
iest więcej i nie gra ona gorzej, a

I za nią stoją juniorzy, wielu zdol-
dzo szybki, bardzo ambitny, bar-jwch juniorów.
dzo nierówny, bardzo niewyksztal- , W wychowaniu ich nie popełń: 
eony, bardzo nieopanowany, bar-'się zapewne błędów, za które do-

ZA CHWILĘ PADNIE ZWYCIĘSKI GOL!
Więcek (Śląsk) otrzymał pilke od Goda i strzela drugą bramkę 

Pogoni. Na prawo Jeżewski.

BRACIA RADWAN — MAKABI TEL AVIV 
zdobyli mistrzostwo Palestyny w dublu, a Radwan / w singlu

Metodv P Olchowicza są bowiem cami, a tych sportowców trzeba 
bardzo dobre. Aby jednak móc je znów umieć sobie przedewszyst- 
stosować z powodzeniem kiem wychowac<

Metody p.

kierować prawdziwymi sportow-

Na kortach Palestyny
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

Tel Aviv, 22.X 1935.
Wspaniale zwycięstwo odnieśli w u- 

bieglym tygodniu tenisiści żydowscy, 
zdobywając poraź pierwszy w historii 
rozgrywek o puhar Wysokiego Komi
sarza'Palestyny — mistrzostwo singla 
i dubla.

Na każdym kroku specjalny „sluga“ a- 
rabski, który każde drobne życzenie 
widza spełnia! z wyszukaną uprzejmo-
ścią. Na trybunach zebrali się najwy-

skiego, żydowskiego i arabskiego. 0-1 wan a angielską O‘Cal1aghan — Wain-
becny byt także zastępca wysokiego 
komisarza wraz z całym rządem pale- 
styńskim. Finały rozpoczęły się dub-scią. i\a tryDuiiacn zcuian się aunswiii. »'"“-j --------- -- —

bitniejsi przedstawiciele świata angiel- leni między żydowską parą braci Kao-

siglit.
Walka toczyła się o każdą niemal 

piłkę. Anglikom za wszelką cenę cho-

Węgry EuropaMistrzostwa te, rozgrywane od 1921 
roku, są oficjalnemi i na podstawie ich 
układa się tut. listę klasyfikacyjną. W 
turnieju wzięły udział najlepsze rakie 
ty. Odbywał on sie na doskonałych 
kortach największego arabskiego klubu 
tenisowego w Jaffie z udziałem Ara
bów, Anglików i Żydów. Zwycięstwo , ______ ____ _______ .....
dwu braci Radwan, wywołało entu- | lich bijąc Haziego 2:1. Ehrlich nie grat nad- 

,V mlpi snnrtnwei Palestvnie a I zwyczajnie, skarżył się na brak pewnoś:i. Sen- zjazm w całej sportowej raiestyiiic, « . , zato Kohna z szabado-
szczególnie w Środowisku zydOWSKiem. j sein 2;(J; Kolar, pracujący w Pradze na pocz- 
Górowaii oni nad innymi zawodnikami > Cie, nie mógł zdążyć na sobotę, 
sprwispm a nrzedewszvstkiem wspa- Następnie odbywały się gry podwójne przy- ser wisem, a P'zeae''najpiękniejszem i najbardziej emocjonu- 
malą gra przy siatce. Cl dwaj mioazi I spotkaniem było Barna, Szabados — Bel- 
gracze którzy przed kilkoma miesiąca ' lak, Hazi. Wygrali 7-krotni mistrzowie świata 
mi nn clalp nqipdlili sie w Palestvnie, I 3:2; najlepszym z czwórki był Bedak. rni na stałe osieann Sie w ruics v C, znakiem rewelacyj I sensacyj odbywają 
przybywając Z Bagdadu, wy.Kazatl ty- sIę zawoay pań, przyczem zawodniczki Ferenc- ------ „ ------------------------------------, ------ ...
le ambicii Że mogą być wzorem dla varoj T. C. odn osly olbrzymie sukcesy. I skonalym atakiem i obroną; wobec nich, wc- .żdT Lrtnw^ I Kiraly bowiem pobiła po pięknej walce vice- ; dług stów przyglądającego się Kolara, zupel-
kazdego sportowca. I mistrzynie świata Magdę tiall, a Ferencze — nie biednie gwiazda pog.omcy Lowen-

Final tego niezwykle ciekawego tur- mistrzynię St. Zjcdn., Mignesco; panie te ma- ! heina. grze pokazowej^ Szabados, Bella! 
. - ...„„‘i—1 In zunelnie męska

Od własnego Korespondenta
Budapeszt, 29.X.

„ piątek rozpoczął się mecz reprezentacja 
Europy — Węgry. Pierwszy punkt dla Węg er 
zdobyt Bama b.jąc Kohna 2:1. Wyrównał thr-

w
przeciw Brodlemu i Sarosiemu wygrywając 3:0. 
Hazi znów zrobi! niespodziankę; mimo, że je
go przeciwnik, Bellak, prowadzi 2:0 i 10:2 Ha 
ri zdołał wygrać mecz 3:2. Następnie Kolar, 
Kellen po ciężkiej walce pokonali parę Nitrai, 
Boros 3:2. Barna łatwo wyeliminował Foldie-

dzilo o uratowanie prestige‘u przez wy
granie dubla, a jednak dwaj młodzi 
chlocy, swoją skuteczną i mądrą grą 
zdobyli w każdym secie potrzebne dwa 
gemy przewagi i wynik brzmial 9:7, 
7:5. 10:8.

Finał singla byt sprawą rodzinną Ra 
dwanów; zwyciężył starszy brat 6:3, 
3:6, 6:2. 6:3.

Po zawodach bracia Radwan otrzy
mali 4 srebrne puhary na własność i 4 
puhary przechodnie. Zwycięstwo ma- 
kabistów było przez cały czas oklas-

SEjlWai». prm cala *
dos pokonali Ehriicha i Kolara 2:0. Boros po- | blicztlOŚC, a zastępca Wysokiego KOITll 
bit następnie Kellena 3:1 potwierdzając swoją i sarzai podczas wręczania nagrody, WJ 
doskonalą^formę. Barna rozegrał piękny mecz chwalal wyczyny tych młodych zawód
/ Hazim, bijąc go 3:1. .. ,

Następnie odbył się ftaai między dwoma ]u- niKOW.
niorami — Szokem z D. S. C. i Tliłem z Hun-

z; najlepszym z rzwuiai m,. garji; obaj reprezentowali bardzo wysoki po- , - ...................................................... ....
Pod znakiem rewelacyj I sensacyj odbywają ziom 1 ich mecz nie ustępował zupełnie meczom ‘"W' _ 'x,irou znaniem rewuiacyj । i^.^ Barny. obaj dySpOj,ują ^ietną techniką, do- Makabi a Hapoelem z Hajfy, me został

--------- —,— . -----  —u-----। g0](0IjCZ0ny j prZy stanie 3:2 dla Ma-

Mecz piłki nożnej między tutejszą

kabi, mecz przerwano. Wyłączną W'”? 
za to ponosi sędzia. Od początku wa-

nieju mi;
teK0 niezwykle ciekawego tur- mistrzynię St. Zjcdn., Mignesco; panie te ma- : heina. W grze pokazowej Szabados, Belak za 10 ponosi sędzia, ua początu i we 

I-Tl^iście wschodnia oprawę Try ń zupełnie męską gię i zdaje Się, że byłyby I pobili 2:0 Eb.-Hcha i Kohna, a Bellak, Kellen dliwemi rozstrzygnięciami wprowadzi!

| W sobotę, w pięknie udekorowanej sali, na lar, Kellen — Bama, Szabados; jak było do wiście ze Udzieliło Się to też 1 pubL
— '■ ... której wisialy chorągwie węgierska, polska, | przewidzenia mistrzowie świata wygrali łatwo . n0g2j j w konsekwencji' byliśmy ŚWiad-

czwhaslowacka i ąustrjadia, nastąpiła o-i 3:0; fmat singla omal m ostrego zatargu między Sędzi’

buny zasiane przepiękneini dywanami.

WALKA O KIEFERA
Prasa francuska dowiedziała się z ra 

dością, że ojciec słynnego pływaka a- 
I merykańskicgo Kieiera jest Alzatczy- 
i kiem i poddanym francuskim. Otwiera 
i to bowiem możliwości startu Kiefera 

w barwach Francji na Olimpiadzie.
Prawo z r. 1927 we Francji głosi, że

wt-w.-^lUWilCKa | HUdUjauid, HUO44piia -w > u.w, ...»----- -----j- . _ - t
Hcialna; przemawiał prezes związku Węgier-j mią sensacją, bowiem doskonale grający Boros. 
skiego, następnie syn regenta Węgier, protek- an-i-onn» - Rama dn 2:2. a w matvm secie 
tor zawodów, Mihlos Horthy. Następnie ode
grano hymny norodowe: węgierski, polski, au- 
strjacki i czeski. Zostają przy stole Bama — 
Kolar. Bacna jest w tenomenalnej formie i bl- 
je pewnie dobrze grającego Kolara 2:0.

kami ostrego zatargu między sędziąmią sensacją, nowiem aosKonaie grający - . _ . A ; - •
do:iągnął z Bamą do 2:2, a w piątym secie | głównym a ImjOWym, któremu W SU- 
prowadził 4:0 i 10:8, ale Barna w rezultacie . |{Urs przyszła widownia. Doszło do HIS

Bardzo emocjonujące było spotkanie Szaba- । 
dosa z Ehriichcm; pierwszego seta prowadzi ’ 
Ehrl'ch 10:3, 16:10. Szabados wyrównuje do 
19 i wygrywa seta 22:20; w drugim Ehrlich 
prowadzi 19:13. Szabados doprowadza do 19:19, 
jednak Polak wygrywa 21:19; w trzecim secie
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Jodbył sie bankiet w Duna Kiu-1 <ej awantury i zerwania zawodów 

bie. a. E. I Aleksander Aleksandrowicz.

, . , : mip prowadzi 19:13. Szabados doprowadza do ia:ia,syn obywatela Francji, urodzony 1 mie | Jednaj{ Polak wygrywa 21:19; w trzecim secie 
szkający na obczyźnie, jest rrancu- zawodnicy idą równo do 10:10, następnie Wę-1 

Izcm: może on Się Starać O oby watel-, gier ucieka do 18:12, Ehrlich doprowadza do 
ł ... ^io 19:18 zdobywając s.edem piłek pod rząd, jednakstwo państwa, w ktorem mieszka^ ale (Yvęgjer zdobywa szczęśliwie ostatnie trzy plł-

I dopiero gdy jest pełnoletni. A Kieier I ki, wygrywając seta i mecz. I
Ima lat Ifi wiór tn ffo nie dotvCZV Haz. b.je następnie zdecydowanie Kohna, Ern Jh w Szabados bije Kolara. Czech m.ał dwa setbole

rranuja nie traci więc nauziLi. ze w i drugim secie.
I ten sposób zdobędzie nowego Olimpij- j Następnie odbyło się spotkanie Bama —
I czvka W pływ. Iliu. Niestety, nie jest pe : Ehilich. Słaba forma Ehrl cha, Móry
1 . ,/. : • , 1-..,po „letnim śnie w Polsce-- nie doszedł do sle-
1 wne, ze Ojciec: Kiefera jest Francuzem f.e, dala łatwą wygraną Węgrowi. Ehrlich dał 
Niemcy twierdza bowiem kategorycz- jednak ze siebie wszystko i był zupełnie rów-( 

. f nym przeć.wn.kiem dla Barny. Wynik 21:19, i 
22:20; było to najpiękniejsze spotkanie dnia. | 
Mecz byl transmitowany przez radjo węgicr- i 
skle; po zawodach obaj zawodnicy przemawiali

; do radja. Kolar wygra! z Hazim ustalając wy- 
. nik zawodów na 6:3 dla Węgrów.

Jest to sukces dla reprezentacji, gdyż
! Węgry trenują już od przeszło dwu mie

sięcy, podczas gdy Ehrlirh 1 Kolar byli bardzo 
; nierówni; chwilami grali wspaniale, ale były 
। też piłki beznadziejnie słabe i to zadecydowało 

o porażce reprezentacji.
j W jednostkowym turnieju D. S. C. odbywa- 

jącym się równocześnie, nie obyło się również 
bez sensacyj. Ehrlich, przemęczony spotkaniami 
z Barną i Szabadoscm, uległ doskonale zresztą 
grającemu Borosowi 3:0; nie stawiał on ani 
przez chwilę oporu; również Szabados uległ 
Hellenowi 3:1. Grają:y czwarty mecz tego wie
czoru Kolar uległ 3:0 Bellakowl. W finale Ki- 
raly pokonała Fcrenczy 2:0. Publlzzność w iicz- 
bie 3000 osób wypełniła Sport-Arenę.

; W niedzielę zawody rozpoczęty się Już o 
1 szóstej godzinie. Pierwsi grają Kolar, Kellen

nie, że jako A.zatczyk byl Niemcem (co 
do tego, że matka jego jest Niemką, 
zgodne są oba państwa).

Odwieczny problem alzacki wyłonił 
się w nowej formie.

Mistrzem Italii w dziesiecioboju zo
stał Gasti z wynikiem 6135 pkt.

DAB KATOWICKI MA OCHOTĘ WEJŚĆ DO LIGI JAKO TRZECI KLUB ZE ŚLĄSKA, 
Na meczu z Czarnymi 6:1 grali: Pawłowski, Kalasz, Krawiec, Moczko, Sojda, Dytko (pierwszy 

od lewej), Kessner, Kłoda, Dreszer, Ogórek, Herman.

WISŁA — POLONIA 8:1
Artur strzela drugą bramkę. Za nim biegnie Seichter, na lewo 

Szczepaniak.

NIEMKA ARENDT PŁYNIE 100 MTR. UZ CZASIE 1 m. 08,1 sck. 
U nas w Polsce niewielu tylko mężczyzn uzyskuje takie czasy
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